PAGE  
37

BR.0002.011.2012.AB
PROTOKÓŁ NR  XXVIII / 12
Z SESJI RADY POWIATU ZAWIERCIAŃSKIEGO

z dnia 25. października 2012 roku.

Sesja odbyła się w sali konferencyjnej Starostwa Powiatowego w Zawierciu pod przewodnictwem Przewodniczącego Rady Powiatu Adama Rozlacha. Początek obrad – godzina 9.00. 

Obecni:

Radni powiatu zawierciańskiego, zgodnie z załączoną do protokołu listą obecności.

Spoza grona Rady obecni byli:

Radny Sejmiku Województwa Śląskiego Marian Gajda, przedstawiciele władz samorządowych miast, miast i gmin oraz gmin powiatu zawierciańskiego, przedstawiciele powiatowych służb, inspekcji i straży, kierownicy jednostek organizacyjnych powiatu, przedstawiciele związków zawodowych, partii, stronnictw i ugrupowań politycznych, Naczelnicy Wydziałów Starostwa Powiatowego w Zawierciu, przedstawiciele środków masowego przekazu i inni goście, zgodnie z załączoną do protokołu listą obecności.

Ad.1.)

Obrady otworzył Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach. Na podstawie listy obecności stwierdził dostateczną liczbę radnych do podejmowania prawomocnych uchwał,            a tym samym prawomocność XXVIII sesji Rady Powiatu. Powitał radnych, Zarząd Powiatu ze Starostą Rafałem Krupą oraz gości, biorących udział w posiedzeniu, dziękując im za przybycie.  
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach udzielił głosu Prezesowi Oddziału Związku Inwalidów Wojennych w Zawierciu Stefanowi Słopieckiemu, który przekazał informacje na temat działań zmierzających do likwidacji Związku, podejmowanych przez Zarząd organizacji. Związek Inwalidów Wojennych jest najstarszą i jedyną organizacją kombatancką w skali kraju, a trzecią w skali światowej. Kiedy obejmował funkcję prezesa w dniu 13 marca 2003 roku, organizacja liczyła 58 członków. W chwili obecnej liczy już tylko 12 członków, stąd zdecydowano o podejmowaniu kroków w celu jej likwidacji. Pierwszym z nich była uroczystość przekazania sztandaru Oddziału Związku Inwalidów Wojennych do izby muzealnej w Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Zawierciu, która odbyła się                 w dniu 3. września br. Na ręce Starosty przekazał jeden z 5 wykonanych przez niego egzemplarzy historii Związku. Pozostałe egzemplarze znajdują się m.in. w bibliotekach                   w Zawierciu, w Łazach i w Porębie, aby mogła z nich korzystać młodzież i inne osoby zainteresowane wydarzeniami historycznymi. Akt przekazania sztandaru był wzorowany na akcie budowy Domu Inwalidów Wojennych Rzeczpospolitej im. Józefa Piłsudskiego                          w Zawierciu z 1935 roku (dom ten stoi do dnia dzisiejszego na ulicy Sienkiewicza 19).  Na drzewcu sztandaru znajduje się 136 pamiątkowych gwoździ, ufundowanych m.in. przez osoby ze środowiska ziemi zawierciańskiej. Mimo różnych propozycji przechowania sztandaru                  (w tym także przekazania go do Zarządu Głównego Związku) zdecydował się na pozostawienie go w Zawierciu, aby przyszłe pokolenia miały możliwość zobaczenia                        i korzystania z tej historycznej pamiątki. Kopie aktu przekazania wraz z krótkim rysem historycznym organizacji przekazał na ręce Starosty Rafała Krupy Przewodniczącego Rady Powiatu Adama Rozlacha, radnego Sejmiku Województwa Śląskiego Mariana Gajdy, Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej w Zawierciu Marka Fiutaka oraz Naczelnika Wydziału Spraw Obywatelskich i Zarządzania Kryzysowego w Starostwie Tadeusza Czapińskiego, któremu dodatkowo wręczył srebrna odznakę Zarządu Głównego Związku Inwalidów Wojennych RP. Wyraził nadzieję, że nadal będzie kultywowana pamięć o tych, którym państwo polskie zawdzięcza niepodległość po I i II wojnie światowej.  
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach oświadczył, że sztandar został przekazany             we właściwe miejsce, gwarantujące tej pamiątce godne zabezpieczenie historyczne. Podkreślił, że na wszystkich, a szczególnie na tych, którzy otrzymali kopie tak ważnego dokumentu, spoczywa obowiązek przekazywania pamięci o sztandarze i miejscu jego przechowywania. Na ręce Prezesa przekazał serdeczne życzenia wszystkiego najlepszego                 i 200 lat życia dla wszystkich członków Związku.  
Ad.2.)

Porządek obrad sesji radni otrzymali w materiałach sesyjnych. Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach poprosił o zgłaszanie uwag do przekazanego w materiałach sesyjnych porządku obrad. Wobec braku propozycji ze strony radnych przedstawił następujące wnioski o rozszerzenie porządku obrad sesji:  
1) wprowadzenie pkt w brzmieniu: „Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XVII / 164 / 11 z dnia 24 listopada 2011 roku  w sprawie zatwierdzenia planu kontroli Komisji Rewizyjnej na 2012 rok”.
Powyższa zmiana, wprowadzana na wniosek Komisji Rewizyjnej, dotyczy rozszerzenia zakresu kontroli postępowań przetargowych w Szpitalu Powiatowym w Zawierciu                         w obecnej kadencji o postępowania konkursowych dotyczące dostawy towarów i usług. Wobec faktu, iż zakres kontroli Komisji musi być ściśle określony przez organ stanowiący, wprowadzenie powyższego wniosku pod obrady Rady Powiatu jest właściwe i uzasadnione.  

2) wprowadzenie pkt w brzmieniu: „Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na Dyrektora Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Zawierciu”.
Wprowadzenie powyższego projektu pod obrady Rady Powiatu w dniu dzisiejszym, na  wniosek Przewodniczącego Rady Powiatu, jest konieczne ze względu na dotrzymanie określonych w kodeksie postępowania administracyjnego terminów załatwienia sprawy. 

3) wprowadzenie pkt w brzmieniu: „Odwołanie Jarosława Kleszczewskiego z funkcji Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu.
Adam Rozlach odczytał wniosek w powyższej sprawie, który wpłynął na jego ręce: „Zgodnie z art. 14 ust. 4 ustawy o samorządzie powiatowym wnioskujemy o odwołanie Pana Jarosława Kleszczewskiego z funkcji Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu Zawierciańskiego. Naszym zdaniem Wiceprzewodniczący Rady, podstawowym zadaniem którego jest współdziałanie z Przewodniczącym w organizowaniu pracy Rady, niezależnie od reprezentowanej opcji politycznej zobowiązany jest do zachowania obiektywnej                       i wyważonej postawy wobec poruszanych w dyskusji tematów oraz do wyrażania własnych opinii  w sposób rzeczowy i wyważony,  bez zbędnych komentarzy i emocji, nie mających wpływu na treść wypowiedzi. W związku z powyższym wyrażamy niezadowolenie z dotychczasowej współpracy z Jarosławem Kleszczewskim. Naszym zdaniem postępowanie i sposób prezentowania swoich poglądów, będący potwierdzeniem braku profesjonalizmu z jego strony, nie przystoi osobie, która piastuje tę funkcję”.  Wniosek został podpisany przez 8 radnych.  

4) wprowadzenie pkt w brzmieniu: „Odwołanie Jana Greli z funkcji Wicestarosty Zawierciańskiego.
Adam Rozlach odczytał wniosek Starosty Rafała Krupy w powyższej sprawie, który wpłynął na jego ręce: „Działając na podstawie art. 31 ust. 5 ustawy o samorządzie powiatowym wnoszę o odwołanie Pana Jana Greli z funkcji Wicestarosty Zawierciańskiego. Powodem wystąpienia z powyższym wnioskiem jest utrata zaufania wobec Wicestarosty i brak możliwości dalszej współpracy w sposób zapewniający właściwą realizację tak bieżących, jak i długofalowych zadań powiatu, sprawne działanie Zarządu Powiatu oraz prawidłowe funkcjonowanie Starostwa. Prezentowana przez Wicestarostę postawa, nie tylko w codziennych kontaktach, (a właściwie w ich braku), ale także na forum Rady Powiatu, piętrzenie problemów utrudniających załatwianie bieżących spraw, odmowa podpisywania korespondencji, konfliktowanie pracowników, pozwala jednoznacznie stwierdzić, iż dalsze utrzymywanie istniejącego stanu rzeczy jest zagrożeniem dla interesów powiatu, wpływa negatywnie na jego wizerunek i odbiór społeczny oraz godzi w szeroko pojęte interesy społeczności lokalnej. W tym stanie rzeczy wniosek wydaje się być uzasadniony”.  

Jan Zamora oświadczył, że być może jego znajomość obowiązujących procedur nie jest dość dobra, jednak w świetle ostatnich doniesień prasowych odwołany powinien zostać Starosta,           a nie Wicestarosta, bo to Starosta kupuje działki. Jego zdaniem nastąpiła tu jakaś pomyłka.  
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach przystąpił do głosowania nad poszczególnymi wnioskami o wprowadzenie zmian do porządku obrad w kolejności, w jakiej zostały zgłoszone.

· wniosek, zawarty w pkt 1, w wyniku przeprowadzonego głosowania został przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”;
· wniosek, zawarty w pkt 2, w wyniku przeprowadzonego głosowania został przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”;

· wniosek, zawarty w pkt 3, w wyniku przeprowadzonego głosowania został przyjęty 
w pierwszym głosowaniu przy 13 głosach „za” i 12 głosach „przeciw”, a w kolejnym – przy 13 głosach „za”, 11 głosach „przeciw” i 1 głosie „wstrzymującym się”;
· wniosek, zawarty w pkt 4, w wyniku przeprowadzonego głosowania został przyjęty 
w pierwszym głosowaniu przy 13 głosach „za”, 7 głosach „przeciw” i 4 głosach „wstrzymujących się”, a w kolejnym – przy 13 głosach „za”, 7 głosach „przeciw” 
i 5 głosach „wstrzymujących się”.
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach zdecydował, że propozycja rozszerzenia porządku obrad sesji, zawarta w pkt 3, rozpatrywana będzie w pkt 4 porządku obrad, propozycja rozszerzenia porządku obrad sesji, zawarta w pkt 4 – w punkcie 5 porządku obrad, propozycja rozszerzenia porządku obrad sesji, zawarta w pkt 1 – w punkcie 19 porządku obrad, a propozycja rozszerzenia porządku obrad sesji, zawarta w pkt 2 – w punkcie 20 porządku obrad. Tym samym kolejność poszczególnych punktów porządku obrad zmienia się odpowiednio. 
Wobec powyższego porządek obrad sesji po zmianach przedstawiał się następująco: 
1.   Otwarcie sesji i stwierdzenie jej prawomocności.

2.   Zgłaszanie uwag do porządku obrad.   

3. Przyjęcie protokołu Nr XXVII / 12 z dnia 27. września 2012 roku.  

4. Odwołanie Jarosława Kleszczewskiego z funkcji Przewodniczącego Rady Powiatu.

5. Odwołanie Jana Greli z funkcji Wicestarosty zawierciańskiego. 

6. Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu w okresie od poprzedniej sesji.  

7. Interpelacje i zapytania radnych.

8. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie informacji o działaniach podejmowanych na rzecz promowania powiatu.
9. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie informacji o sytuacji na rynku pracy 
w powiecie zawierciańskim z uwzględnieniem działań podejmowanych na rzecz łagodzenia skutków bezrobocia.
10. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie przyjęcia informacji o realizacji zadań oświatowych w powiecie zawierciańskim w roku szkolnym 2011 / 2012.
11. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie wyboru biegłego rewidenta do przeprowadzenia badania sprawozdania finansowego Zakładu Lecznictwa Ambulatoryjnego w Zawierciu za 2012 rok.
12. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie wprowadzenia zmian do Statutu Zakładu Lecznictwa Ambulatoryjnego w Zawierciu.

13. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie wprowadzenia zmian do Statutu Zakładu Lecznictwa Ambulatoryjnego w Zawierciu.

14. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXIII / 264 / 12 z dnia 26 kwietnia 2012 roku w sprawie określenia zadań i wysokości środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych na realizację zadań powiatu zawierciańskiego w 2012 roku z zakresu rehabilitacji zawodowej i społecznej osób niepełnosprawnych.
15. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu na 2012 rok.      

16. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozy Finansowej na lata 2012 – 2017.

17. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego na finansowanie planowanego deficytu budżetu powiatu oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań.
18. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego na wkład UE na realizację zadania inwestycyjnego pn. „Poprawa bezpieczeństwa ludności poprzez utworzenie Szpitalnego Oddziału Ratunkowego w Szpitalu Powiatowym                     w Zawierciu”.  
19. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XVII / 164 / 11 z dnia             24 listopada 2011 roku  w sprawie zatwierdzenia planu kontroli Komisji Rewizyjnej na 2012 rok.
20. Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na Dyrektora Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Zawierciu.

21. Informacja o oświadczeniach majątkowych, złożonych przez radnych według stanu na dzień 31.12.2011 roku. 

22. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

23. Wolne wnioski.

24. Zamknięcie sesji. 

Jan Grela zgłosił wniosek formalny o ogłoszenie 20 – minutowej przerwy w obradach. Zdaniem Przewodniczącego Rady Powiatu Adama Rozlacha wniosek ten musi zostać poddany pod głosowanie. W wyniku przeprowadzonego głosowania wniosek został odrzucony przy 10 głosach „za”, 11 głosach „przeciw” i 4 głosach „wstrzymujących się”.              W ponownym glosowaniu 10 radnych opowiedziało się za ogłoszeniem przerwy, 10 było przeciw, a 4 wstrzymało się od głosu ( trakcie tego głosowania Jan Grela zarzucał Adamowi Rozlachowi wywoływanie do głosowania). Wobec powyższego Adam Rozlach zarządził kolejne głosowanie w sprawie i prosił radnych o nieopuszczanie sali.
Jarosław Kleszczewski stwierdził, że przede wszystkim należy przestrzegać obowiązujących procedur, bo inaczej debata odbywać się będzie w niepełnym składzie. Definitywnie oświadczył, że nie zgadza się z zarzutami wobec jego osoby. Jest zdania, że wszystkie jego wypowiedzi na forum Rady Powiatu były merytoryczne i wyważone. Ponadto zwrócił uwagę, że tak Starosta, jak i Przewodniczący Rady Powiatu jak zwykle z zaskoczenia składają wnioski o rozszerzenie porządku obrad. Informacje o porządku obrad winny zostać przekazane radnym 7 dni przed terminem sesji. Stosowaniem odmiennych procedur Przewodniczący Rady Powiatu łamie regulamin pracy Rady, a w chwili obecnej w sposób nielegalny blokuje zarządzenie przerwy w obradach. Jego zdaniem należy definitywnie skończyć z tego rodzaju praktykami. Do tej pory Przewodniczący Rady Powiatu w dowolny sposób rozszerzał porządek obrad w dniu sesji. Niemożliwe jest jednak wprowadzenie jakiejkolwiek zmiany na wniosek radnych z opozycji ze względu na utrudnienia proceduralne.  Wyraził opinię, iż Adam Rozlach powinien jednoznacznie zdecydować, czy jest Przewodniczącym Rady Powiatu skupiającej wszystkich radnych czy Przewodniczącym Rady NAW. (Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach oświadczył, ze rozszerzenie porządku obrad sesji w dniu dzisiejszym nastąpiło zgodnie z przepisami prawa). Według niego wniosek 

o zarządzenie przerwy w obradach powinien zostać uwzględniony. Ponadto obrady nie zostały jeszcze rozpoczęte, ponieważ nie został przyjęty porządek obrad.  
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach wezwał radnych do ponownego głosowania  w sprawie ww. wniosku. Jarosław Kleszczewski zażądał przerwy w obradach , co – zdaniem Adama Rozlacha –  nie może mieć miejsca ze względu na równą liczbę głosów „za”                       i głosów „przeciw”. Postulat w sprawie przerwy wysunął również Jan Zamora.  Adam Rozlach wezwał radnych do kolejnego głosowania w sprawie przerwy, a Jarosław Kleszczewski – nawoływał radnych, którzy nie zgadzają się z postawą Przewodniczącego Rady Powiatu do opuszczenia sali i nie kontynuowania sesji, która jest niezgodna z prawem. 
Jan Zamora uznał, że wobec zaistniałych wątpliwości, możliwość zarządzenia przerwy                w obradach winna zostać wyjaśniona przez prawników. Adam Rozlach zobowiązał się do ogłoszenia przerwy, jeżeli taka będzie wola radnych, wyrażona w trakcie głosowania.              W związku z powyższym poprosił wszystkich o wejście na salę i zajęcie miejsc. 
Jan Zamora przypomniał o zgłoszonym wniosku, co Adam Rozlach uznał za jednostronne rozstrzyganie spraw (zdaniem Jana Zamory Przewodniczący Rady Powiatu zwykle postępuje właśnie w taki sposób). 
W wyniku ponownego głosowania wniosek formalny Jana Greli w sprawie ogłoszenia przerwy w obradach został przyjęty przy 12 głosach „za” i 10 głosach „przeciw”.   
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach ogłosił 20 – minutową przerwę w obradach. 
Ad.4.)
Po wznowieniu obrad Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach przystąpił do realizacji kolejnych punktów porządku posiedzenia.  

Jan Zamora zgłosił wniosek formalny w sprawie odwołania Przewodniczącego Rady Powiatu Adama Rozlacha, pod którym podpisało się 9 radnych. Powodem złożenia wniosku jest fakt nieobiektywnego prowadzenia sesji Rady Powiatu. Kończąc, poprosił o poddanie wniosku pod głosowanie.   
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach: 
· poinformował, że nie ma możliwości wprowadzenia zmian do porządku obrad obecnej sesji, ponieważ został on już ostatecznie ustalony. (Z powyższą opinią nie zgodził się Jan Zamora, ponieważ – jego zdaniem – porządek obrad sesji nie został przegłosowany). Porządek obrad sesji po zmianach nigdy nie jest głosowany. To Przewodniczący Rady ustala, w którym punkcie dane tematy (wprowadzone do porządku decyzją radnych, wyrażoną w głosowaniu) będą rozpatrywane. Przypomniał, że pytał radnych, czy mają propozycje zmian do porządku obrad, ale nikt nie zabrał głosu w tej kwestii. Wobec powyższego przedstawił własne propozycje oraz wnioski, które wpłynęły na jego ręce                  i poddał je pod głosowanie. Po akceptacji ze strony radnych ustalił kolejność rozpatrywania poszczególnych spraw. (Sprzeciw z sali wobec przedstawionej argumentacji wraz z sugestią odtworzenia nagrania obrad);

· w odpowiedzi na wystąpienie Jana Macherzyńskiego (zdaniem którego porządek obrad po zmianach nie został przedstawiony radnym i przegłosowany) po raz kolejny wyjaśnił tok postępowania przy ustalaniu porządku obrad sesji;

· w nawiązaniu do zacytowanego przez Jana Zamorę  § 10 ust. 4 załącznika nr 6 do Statutu Powiatu, zgodnie z którym uchwalenie w trakcie obrad zmiany porządku posiedzenia może nastąpić na wniosek Przewodniczącego Rady, Komisji lub Zarządu,                 oświadczył, że przepis ten w tym przypadku nie może mieć zastosowania.  
Następnie poprosił o zgłaszanie kandydatów do Komisji Skrutacyjnej.  
Jan Grela zgłosił kandydaturę radnego Henryka Karcza, Jarosław Kleszczewski – kandydaturę radnego Jana Macherzyńskiego, Rafał Krupa – kandydaturę radnego Jerzego Gębali, a Jan Zamora – kandydaturę radnego Konrada Knopa.

Starosta Rafał Krupa złożył wniosek o zamknięcie listy kandydatów do składu osobowego Komisji Skrutacyjnej. Wniosek został przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”. Wszyscy kandydaci wyrazili zgodę na kandydowanie. Innych kandydatur nie zgłoszono. 

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Powiatu jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za” powołała Komisję Skrutacyjną w ww. składzie. 

W odpowiedzi na ponowne uwagi Konrada Knopa dotyczące nie poddania pod głosowanie wniosku zgłoszonego przez Jana Zamorę, Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach stwierdził, że Statut Powiatu wyklucza taką możliwość oraz przypomniał, że odpowiedni zapis tego dokumentu był już odczytywany na obecnej sesji.   
Przed rozpoczęciem pracy przez Komisję Skrutacyjną Lech Jaros zapytał, czy nad punktami zaproponowanymi przez Przewodniczącego Rady Powiatu i przyjętymi przez radnych, planowana jest debata.  
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach oświadczył, że debata się odbędzie, jeżeli taka jest wola radnych.  

Leszek Wojdas:
· zauważył, że obrady dzisiejszej sesji dotyczyły się inaczej niż zwykle. Przez 14 lat radni przywykli, że rozpatrywanie merytorycznych punktów porządku obrad zwykle poprzedza sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu. Sam nie zorientował się, że już nadeszła pora na głosowanie (dopiero koledzy uzmysłowili mu ten moment). Uznał, że nie należy się tak spieszyć z głosowaniem;

· zaproponował zastanowienie się nad zaistniałą sytuacją. Wprawdzie w momencie wielkiego zamętu i braku klarowności, niekiedy atak z flanki przynosi zyski, ale tak nie wygrywa się wojny.  W powiecie zawierciańskim wojna trwa już 2 lata. Najważniejsze jest jednak, aby za 2 lata, po zakończeniu 4 kadencji samorządu powiatowego, pozostała po radnych dobra opinia oraz wyremontowane drogi, zadbana infrastruktura oświatowa czy może uporządkowane sprawy z zakresu ochrony zdrowia. Te zadania są pierwszoplanowymi zadaniami do realizacji;

· od pewnego czasu w źle się dzieje w powiecie, a szczególnie w Zarządzie Powiatu. Ktoś był jednak ojcem chrzestnym tego układu personalnego, który powstał 15 grudnia 2010 roku. Miał wówczas komfort nie uczestniczenia w wyborze Wicestarosty, ponieważ opuścił obrady (jeden radnych powiedział wtedy, że Wojdas poszedł sie pakować. Tak, jak sesja się skończyła, był już spakowany). Przypomniał, że ostatnie wybory samorządowe wygrała Niezależna Alternatywa Wyborcza i Platforma Obywatelska (te ugrupowania wprowadziły do Rady Powiatu po 7 radnych). Oprócz tego 5 radnych reprezentowało SLD, 3 radnych – lokalny komitet wyborczy Jana Greli, 2 radnych – PSL i 1 radny – PiS. Po wyborach prezydenckich w gminie Zawiercie (w sposób szczególny rzutujących na układ sił politycznych w powiecie), które wygrał dotychczasowy Starosta Ryszard Mach, rozpoczęły się przepychanki. Obecna sytuacja jest pokłosiem podjętych wówczas decyzji personalnych. Już parę miesięcy temu zwracał uwagę na konflikt pomiędzy Starostą i Wicestarostą. Temat ten poruszył również na jednej z sesji Rady Powiatu, a stanowisko w tej kwestii zostało mu nawet przedstawione w formie pisemnej.  Jednak decyzja o odwołaniu Wiceprzewodniczącego Ray Powiatu Jarosława Kleszczewskiego, o której dowiedział się w dniu dzisiejszym przed godziną 9.00, jest dla niego niezrozumiała, chociaż Jarosław Kleszczewski jest mu obojętny, a ponadto  reprezentuje ugrupowanie opozycyjne wobec SLD. W Radzie Powiatu od wielu lat szanowano zasadę, zgodnie z którą układ sił w Radzie miał swoje odzwierciedlenie za stołem prezydialnym Partie, które wprowadzały największa liczbę radnych, obsadzały stanowiska Przewodniczącego i dwóch Wiceprzewodniczących Rady. W poprzednich kadencjach radni z PSL zdecydowali się nawet na zamianę na stanowisku Wiceprzewodniczącego Rady po 2 latach (ale to był  ich wewnętrzny układ). Zaapelował do wszystkich radnych, bez względu na układy polityczne, o poszanowanie dla tych ustaleń. Odsunięcie Platformy Obywatelskiej, (która miała siedmiu, a teraz ma być może pięciu radnych), jest złym sygnałem. To nie jest model do naśladowania nawet w polskim parlamencie (który też jest skłócony). Tam nigdy takiej decyzji nie podjęto;
· za 2 lata odbędą się kolejne wybory samorządowe. Wielu z radnych z pewnością zdecyduje się na startowanie w nich w różnych układach i konfiguracjach politycznych,                    o których w chwili obecnej jeszcze nic nie wiadomo. Gdyby na początku obecnej kadencji Platforma Obywatelska na forum Sejmiku Województwa Śląskiego nie zdecydowała się na współpracę z Ruchem Autonomii Śląska, być może koalicjantem tej partii byłby teraz Sojusz Lewicy Demokratycznej, co mogłoby przełożyć się  na układ koalicyjny w Radzie Powiatu Zawierciańskiego;

· wyraził opinię, że w samorządach powiatowych i gminnych winno być mniej polityki,             a więcej realizmu i pracy dla dobra społeczności lokalnej. Jest skłonny uznać racje, że tak dalej być nie może. Albo odejdzie Starosta albo Wicestarosta albo obydwaj;

· w chwili obecnej jest szum medialny wokół Starosty, spowodowany nic nie znaczącymi – według niego – wydarzeniami. Niedokończona jest także sprawa szpitala, która – być może –  skończy wielkim milczeniem nad tym tematem. Zastanawiał się, czy jest to odpowiedni moment na tego typu decyzje. Jest to już kolejna próba odwołania Wicestarosty Jana Greli. Podkreślił, że SLD nie bierze odpowiedzialności za decyzje, za którymi stoi obecny Prezydent Zawiercia. Członkowie partii dali temu wyraz w zeszłym tygodniu na posiedzeniu Rady Powiatowej, podkreślając, że są zwolennikami dobrze zorganizowanej samorządności powiatowej i nie popierają sporów, które wspiera Ryszard Mach w złych decyzjach, bowiem przekładają się one na niepopularne opinie             o SLD;

· kończąc, stwierdził, żeby każdy z radnych podjął decyzję w swoim własnym sumieniu,             a zdecyduje, jak zwykle, towarzysz ołówek.
Jan Zamora pozwolił sobie nie zgodzić się z niektórymi opiniami Leszka Wojdasa. Jego zdaniem nie można lekceważyć doniesień prasowych dotyczących Starosty.  Zakup przez niego działek w Kroczycach jest typowym zakupem na tzw. „słupa”, który od przekrętu Amber Gold różni się tylko skalą problemu. Nabycie działki za kwotę 2.600 zł od osoby prywatnej nie budziłoby żadnych wątpliwości. Natomiast zakup nieruchomości od Skarbu Państwa po tak niskiej cenie, rodzi podejrzenia co do uczciwości transakcji. Starosta powinien być czysty jak żona Cezara, a tak nie jest. A w dodatku występuje do Rady Powiatu                        z wnioskiem o odwołanie Wicestarosty, o którym  w mediach nie ma ani słowa. 
Jan Macherzyński:

· wyraził nadzieję, że w humanitarnej dyskusji będzie mógł przedstawić swoje doświadczenia z okresu pełnienia funkcji burmistrza oraz refleksje radnego powiatu zawierciańskiego w połowie kadencji;
· jako burmistrz zastał gminę Poręba zadłużoną,  a – nie chwaląc się – zostawił ją praktycznie bez długów z przyszłościowym budżetem. Przez całą kadencję praktycznie walczył z Radą, a rozsądnymi i dobrymi argumentami usiłował przekonać radnych do współpracy. Niestety, „kozi” upór spowodował, że inwestycje i inne rzeczy, które przygotował, nie zostały zrealizowane. Na dzisiejszy dzień Poręba (w samorządzie gminnym nie działa od 2006 roku) ma budżet zadłużony w 55%. Dużym problemem jest  nawet  wybudowanie chodnika. Wskaźnik bezrobocia w gminie wynosi 22%. (Upomniany przez Przewodniczącego Rady Powiatu o wypowiadanie się na temat, poprosił o nie przeszkadzanie mu w trakcie wypowiedzi, bowiem ma prawo mówić, tak długo mu się podoba, jednak Adam Rozlach zaznaczył, że tylko na temat);
· uzyskanie mandatu radnego powiatu zawierciańskiego było dla niego nowym doświadczeniem. Do końca brakuje jednak satysfakcji, że dobrze byłoby, gdyby udało się zrealizować wypracowane i przedstawione przez niego pomysły, nawet gdyby miało to nastąpić w następnej kadencji;

· wyraził nadzieję, że uda się wypracować schemat działania, który pozwoli na dobre funkcjonowanie dla dobra powiatu i gmin wchodzących w jego skład.  Niestety, od początku kadencji do teraz, czyli do momentu odwołania Wiceprzewodniczącego               i Wicestarosty, nie ma współpracy i otwartej rozmowy w ramach Rady Powiatu. Nie odbywają się spotkania radnych na gruncie prywatnym (wielokrotnie wspominał o braku integracji). Nie ma możliwości spotkania się wokół ogniska i wymiany poglądów                      w różnych sprawach. Zwracanie uwagi na elementy nieprawidłowe i niewłaściwe wywołuje gniew i bunt ze strony opcji rządzącej. Takich rzeczy nie powinno być. Argumenty, uzasadniające przedstawione dzisiaj wnioski personalne, są dziecinne                      i  niepoważne;

· od początku kadencji starał się poznać pracę poszczególnych wydziałów Starostwa, aby wypracować sobie obiektywne spojrzenie na funkcjonowanie urzędu, nie na zasadzie kontroli, ale obiektywnej współpracy. Doświadczenie dobrych pracowników, których jest wielu zarówno w Starostwie, jak i w jednostkach organizacyjnych powiatu, winno być wykorzystywane we właściwy sposób. Natomiast panująca atmosfera nie służy dobrej pracy. Nie chciałby mówić o zastraszaniu, ale jego obserwacje wykazują duże zniechęcenie personelu.  Nie chciałby, żeby zniechęcenie to przełożyło się także na pracę radnych.  Ważne jest zaproszenie do współpracy i obiektywnie podejście do spraw, które należy zrealizować. A sprawy te, o których mówił Leszek Wojdas, są bardzo istotne. To nie tylko oświata czy służba zdrowia. To przede wszystkim dążenie do poprawy funkcjonowania samorządu i działanie na zasadzie obiektywnego  współdziałania, a nie na zasadzie negowania czy wyrzucania tylnymi drzwiami;
· kończąc, zaznaczył, że w razie głosowań (jeżeli zostaną przeprowadzone) każdy                  z radnych powinien pamiętać, że tak naprawdę ta Rada jeszcze nie pracowała. 
Paweł Kaziród:

· prosił o odczytanie nazwisk radnych, którzy podpisali się pod wnioskiem o odwołanie Jarosława Kleszczewskiego z funkcji Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu;
· stwierdził, że 2 lata temu, wstępując w szeregi Rady Powiatu Zawierciańskiego, był pełen dumy, że może reprezentować mieszkańców powiatu. Niestety, po 2 latach sprawowania funkcji radnego, duma powoli przechodzi we wstyd za niektórych radnych (bez obrazy             w stosunku do większości członków Rady Powiatu);
· według niego niewyobrażalne jest złożenie wniosku o odwołanie osoby, która działa               w powiecie od początku jego istnienia i posiada głęboką wiedzę, z którą się dzieli się ze wszystkimi, w tym również z Zarządem Powiatu.  Przedstawione w dniu dzisiejszym uzasadnienie wniosku o odwołanie Jarosława Kleszczewskiego jest nie do przyjęcia. Jest mu naprawdę wstyd, że działa w Radzie Powiatu Zawierciańskiego i ma nadzieję, że to się zmieni na lepsze. 

W odpowiedzi na pytanie Leszka Wojdasa Jarosław Kleszczewski przypomniał, że                     w ostatnich wyborach samorządowych osiągnął najlepszy wynik w powiecie. 
W odpowiedzi na pytanie Jana Greli Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach oświadczył, że debata nad poszczególnymi wnioskami personalnymi prowadzona będzie oddzielnie.  
Konrad Knop:

· zauważył, że zgodnie z § 20 pkt 2 załącznika nr 6 do Statutu Powiatu, projekty uchwał powinny być konsultowane z odpowiednimi Komisjami działającymi w Radzie;

· powołując się na odpowiednie zapisy Statutu Powiatu, dotyczące składu osobowego Zarządu Powiatu, zwrócił uwagę, że odwołanie Wicestarosty powoduje, że nie ma organu wykonawczego samorządu powiatowego;

· poprosił Przewodniczącego Rady Powiatu o wskazanie podstawy prawnej, w oparciu               o którą odmówił przyjęcia wniosku formalnego zgłaszanego przez Jana Zamorę                      w punkcie dotyczącym zgłaszania uwag do porządku obrad (jego zdaniem punkt ten nie został jeszcze zamknięty).  
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach ponownie odczytał § 10 ust. 4 załącznika nr 6 do Statutu Powiatu, który wcześniej cytował już Jan Zamora. Następnie stwierdził, że porządek obrad został ustalony zgodnie z przepisami. Rada Powiatu wymagana większością głosów wyraziła zgodę na wprowadzenie do porządku obrad 4 przedstawionych przez niego wniosków. Po głosowaniu ustalił, w jakiej kolejności będą one rozpatrywane. Tym samym punkt związany z ustalaniem porządku obrad obecnej sesji został zamknięty. (Zdaniem Konrada Knopa nie jest to prawda, bowiem ogłoszona została przerwa w obradach). Pogląd prezentowany przez Konrada Knopa nie uzyskał akceptacji Adama Rozlacha, który po raz kolejny przypomniał, w jaki sposób wprowadzone zostały zmiany do porządku obrad. 
Jan Zamora odczytał § 10 ust. 1, ust. 2 i ust. 3 regulaminu pracy Rady Powiatu, zawartego  w załączniku nr 6 do Statutu, zgodnie z którym rolą Przewodniczącego jest otwarcie, zamknięcie i prowadzenie obrad, stwierdzenie ich prawomocności oraz poddanie pod głosowanie porządku obrad oraz wniosków w sprawie jego zmiany. Konrad Knop prosił  jednak o odpowiedź na zadane pytania. 

 Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach oświadczył, że:

· prezentowany przez Jana Zamorę przepis dotyczy postępowania w punkcie dotyczącym wprowadzania zmian do porządku obrad. Natomiast w momencie sesji, w którym został złożony wniosek, zastosowanie powyższych unormowań nie jest możliwe.  Ponadto przypomniał, że nikt z radnych nie zgłosił uwag do porządku obrad w odpowiedzi na zadane przez niego pytanie;

· ustosunkowując się do pytań Konrada Knopa wyjaśnił, że na jedno z nich udzielił już odpowiedzi. Wyjaśnił, że stałe komisje Rady Powiatu nie debatują nad propozycjami kadrowymi, a jedynie nad merytorycznymi projektami uchwał. Jego zdaniem jest to oczywiste i nie wymaga stosownych zapisów statutowych (wskazania których domagał się Konrad Knop).  
Jan Grela sugerował, aby w kwestii możliwości rozszerzenia porządku posiedzenia                     w trakcie trwania obrad na wniosek radnych, Zarządu Powiatu czy Przewodniczącego Rady,  wypowiedziały się służby prawne Starostwa. Dla niego jest to bardzo ważna sprawa, bowiem dotyczy odwołania Przewodniczącego i namawiał Adama Rozlacha  do poddania wniosku pod głosowanie. 
Zdaniem Przewodniczącego Rady Powiatu ustalanie porządku obrad zostało zakończone (stwierdzenie to wywołało sprzeciw ze strony części radnych).   

Leszek Wojdas:
· przypomniał, że służby prawne wypowiadały  się w podobnej kwestii 2 lata temu. Wtedy także złożony został wniosek w sprawie odwołania Adama Rozlacha z funkcji Przewodniczącego Rady Powiatu. Sytuacje tego typu pokazują, że Przewodniczący powinien być osobą, która łączy, jest bezstronna i reprezentuje całą Radę, nawet                     z istniejącymi podziałami;
· zaproponował, aby w chwili obecnej przerwać dyskusję, wrócić do tematu za tydzień lub dwa i zorganizować sesję poświeconą wyłącznie sprawom kadrowym, łącznie                               z wnioskiem Jana Zamory. Trzeba pamiętać, że czas wpływa na ostudzenie emocji. Po                2 godzinach obrad sprawy nie posunęły się ani o krok do przodu. Osobiście, będąc na miejscu Przewodniczącego Rady Powiatu, byłby bardziej spolegliwy. Wtedy z pewnością zyskałby dużo więcej. Natomiast Adam Rozlach jest znany z tego, że staje przeciwko radnym (a powinien być razem z nimi) i podejmuje kontrowersyjne decyzje. Jedną z nich była decyzja o przesunięcie terminu pierwszej sesji w obecnej kadencji o 2 tygodnie;

· gdyby w głosowaniu przewaga głosów była większa, np. 15 do 10, byłby skłonny poprzeć stanowisko większości. Jednak stosunek głosów 13 do 12 powoduje, że żadna ze stron nie ma zdecydowanej przewagi. W takiej sytuacji zmiana stanowiska przez jednego radnego może całkowicie zmienić plany;

· zaapelował do radnych o konstruktywne działanie i wzniesienie się ponad podziałami. Nie chodzi przecież o stanowiska, które już dawno zostały podzielone, ale o logikę                                i przyzwoitość Rady Powiatu Zawierciańskiego IV kadencji, do czego wzywa i namawia.  
Jarosław Kleszczewski:
· stwierdził, że czuje się w obowiązku zabrać głos, ponieważ głosowanie ma dotyczyć jego osoby. Może zrozumieć gierki polityczne i próby całkowitego odsunięcia Platformy Obywatelskiej na boczny tor, ale mimo wszystko drastycznie nie zgadza się                                z przedstawionym uzasadnieniem wniosku o jego odwołanie;

· dotychczasowa działalność w obecnej i w poprzednich kadencjach, upominanie się                       o  prawidłowe funkcjonowanie szkolnictwa i  poprawę sytuacji w powiatowej służbie zdrowia oraz propozycje, przedstawiane na posiedzeniach Komisji, zawsze były istotne               i merytoryczne. Jednak prezentowanie jego działalności w sposób, ujęty we wniosku, jest wysoce naganne;

· czas pokazał, że zgłaszane przez niego propozycje były zasadne. Na ostatnim posiedzeniu Komisji Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej przypomniał Staroście swoje stanowisko w sprawie utworzenia Oddziałów: Psychiatrycznego i Geriatrycznego, co mogło być powodem wniosku o jego odwołanie. Ostrzegał wtedy przed podejmowaniem pochopnych decyzji, bowiem brak kadry i środków finansowych nie pozwoli na zrealizowanie planów w tym zakresie. Przed podjęciem ostatecznych decyzji należało sprawdzić koszty                         i możliwości finansowe powiatu. Na bazie niewykorzystanych pomieszczeń szpitalnych proponował utworzenie oddziałów, które już dawno mogły funkcjonować. Radni NAW               i Zarząd Powiatu boją się wskazywania ich błędów. On jednak nigdy nie robił tego na sesji, tylko na posiedzeniach Komisji i zawsze w porę informował o mogących wystąpić problemach;

· przypomniał, że już wiosną tego roku domagał się przedstawienia raportu o stanie oświaty, jednak wtedy nikt nie chciał o tym rozmawiać. W sierpniu okazało się, do czego prowadzi nie konstruktywne działanie całej Rady i nieumiejętność wsłuchiwania się                 w głos opozycji. Radni spoza koalicji rządzącej też są reprezentantami powiatu, stąd też ich głos winien być brany pod uwagę. Przez ostatnie 2 lata tak jednak nie było (Wicestarosta Jan Grela stwierdził, że niektórzy członkowie Zarządu Powiatu wsłuchiwali się w opinie opozycji);

· jest w stanie zrozumieć gry polityczne i  przesilenie we władzy, jednak niczym nie zasłużył sobie na  takie uzasadnienie wniosku o jego odwołanie. Zaapelował do wszystkich radnych, aby zagłosowali uczciwie i zgodnie ze swoim sumieniem. Bez obawy podda się weryfikacji, bowiem od lat jest znany ze swoich poglądów, które wielokrotnie sprawdzały się w praktyce. Potwierdzeniem tej tezy jest fakt, że na ostatnim posiedzeniu Rady Społecznej szpitala debatowano nad wykreśleniem ze statutu oddziału psychiatrycznego i geriatrycznego, zanim jeszcze zostały uruchomione, o czym radni powinni wiedzieć. Sprawy te będą omawiane dopiero na kolejnej sesji. Nie uwzględniono natomiast propozycji uruchomienia oddziału diabetologiczno – endokrynologicznego, który mógł pracować do tej pory, oraz praktycznie bezkosztowego oddziału kardiologicznego;

· jeżeli merytoryczne działanie jest zasadniczym powodem wniosku o jego odwołanie, to pogratulował podjętej decyzji, jak i dalszej pracy oraz dalszego zadłużania szpitala                 i prowadzenia go w przepaść. Statystyki i wyliczenia można przestawiać w bardzo różny sposób, jednak zadłużenia szpitala wobec Zakładu Ubezpieczeń Społecznych nie da się ukryć. (Starosta Rafał Krupa oświadczył, że sprawa ta jest już załatwiona);

· wobec przystąpienia powiatu do akcji społecznej „Przejrzysta Polska” zgłosił wniosek formalny o przeprowadzenie głosowania tajnego w pełnym tego słowa znaczeniu, a nie przez ramię kolegi. Zaproponował ustawienie stolika, na którym każdy z radnych będzie miał możliwość uczciwego oddania głosu. Organizacją głosowania powinna się zająć Komisja Skrutacyjna, o ile wniosek zostanie przyjęty. Będzie zgodne z zasadami rzeczywistej demokracji, do przestrzegania których radni są zobowiązani. 
Przed przystąpieniem do przegłosowania powyższego wniosku Paweł Kaziród ponownie poprosił o przedstawienie nazwisk radnych, popierających wniosek o odwołanie Jarosława Kleszczewskiego z funkcji Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu. Oświadczył, że wszystkich obowiązują zasady demokracji, a nie zasady Niezależnej Alternatywy Wyborczej  i osób im podporządkowanych za pewne korzyści.  
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach poinformował, że wniosek podpisały następujące osoby: Dariusz Bednarz, Małgorzata Komenda, Zdzisław Maligłówka, Jerzy Gębala, Krystyna Koczur, Rafał Porc, Rafał Krupa i Andrzej Wilk. Nadmienił również, że w pierwszej kolejności pokazał wniosek bezpośrednio osobie bezpośrednio nim zainteresowanej.   
Henryk Karcz oświadczył, że w dniu dzisiejszym złożono wnioski o odwołanie dwóch wspaniałych osób, które niczym nie splamiły się w swojej pracy na rzecz województwa,   powiatu czy jakiejkolwiek gminy. Jedyne, co można im zarzucić, to wygłaszanie niepopularnych dla Zarządu Powiatu wypowiedzi, zarówno na sesji, jak i w innych miejscach. Wobec powyższego chciałby wiedzieć, jakie konsekwencje wyciągane będą wobec radnych, którzy zdecydują się wypowiadać niepopularne opinie lub wnioskować o wykonanie pewnych zadań. Jest pewien, że przez najbliższe 2 lata nie uda mu się przeforsować wykonania jakichkolwiek inwestycji w swojej gminie, a jedynym argumentem, uzasadniającym takie postępowanie będzie fakt, że jest od Jana Greli.   
Konrad Knop dla formalności zapytał, kiedy na ręce Przewodniczącego Rady Powiatu wpłynęły wnioski o odwołanie Jarosława Kleszczewskiego i Jana Greli, na jakiej podstawie Przewodniczący twierdzi, że Komisje Rady Powiatu nie powinny obradować nad wnioskami dotyczącymi spraw personalnych oraz jakie skutki wywoła fakt niezgodności składu osobowego Zarządu Powiatu z zapisami statutowymi. 
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach poinformował, że powyższe wnioski otrzymał w dniu dzisiejszym. W tym momencie ani on, ani nikt inny nie wie, jaki będzie skład Zarządu Powiatu po zakończeniu sesji. Jak już wcześniej wspominał, Komisje zajmują stanowiska                  i wyrażają opinie jedynie w kwestiach merytorycznych.     
Jan Grela zaapelował do radnych o rozwagę i zastanowienie przed podjęciem decyzji 
o odwołaniu Jarosława Kleszczewskiego. Jest to jedyna uczciwa i transparentna osoba będąca w opozycji, w jego ocenie konstruktywnie współpracująca z Zarządem Powiatu. Za to, że w swoich wystąpieniach Jarosław Kleszczewski wytykał Zarządowi konstruktywne błędy, nieporadność, a wręcz dyktaturę, może zostać w dniu dzisiejszym odwołany z pełnionej funkcji. Takim postępowaniem w powiecie zawierciańskim niszczy się resztki demokracji. Zacytował także treść ślubowania, które radni składali w dniu 15 grudnia 2010 roku przed objęciem mandatu (niektórzy z dodaniem słów „Tak mi dopomóż Bóg”).  
Wniosek formalny Jarosława Kleszczewskiego w sprawie przeprowadzenia głosowania tajnego na wydzielonym do tego celu stoliku, w wyniku przeprowadzonego glosowania został przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”.  
Członkowie Komisji Skrutacyjnej zaproponowali, aby akt głosowania odbywał się na mównicy. 

Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach  zarządził przerwę w obradach  w celu przygotowania kart do głosowania w sprawie odwołania Jarosława Kleszczewskiego                      z funkcji Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu.  

Po wznowieniu obrad Przewodniczący Komisji Skrutacyjnej Konrad Knop poinformował, że decyzją Komisji Skrutacyjnej karty do głosowania będą wręczanie radnym dopiero po odczytaniu nazwiska z listy, w momencie podchodzenia radnego do mównicy w celu oddania głosu. Ponieważ członkowie Komisji Skrutacyjnej rozdali już radnym część kart do głosowania (niektórzy nawet zaznaczyli na karcie wybraną opcję), Przewodniczący Komisji Skrutacyjnej Konrad Knop oświadczył, że nie wyraża zgody na korzystnie 
z dotychczasowych kart do głosowania. W zaistniałej Komisja zdecydowała o przygotowaniu nowych kart do głosowania z napisem wzór II.    

Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach zarządził kolejną przerwę w obradach w celu przygotowania nowych kart do głosowania
Po wznowieniu obrad Lech Jaros przed przystąpieniem do głosowania poprosił                                o wyjaśnienie, dlaczego wniosek Jana Zamory nie mógł być rozpatrywany na obecnej sesji, skoro wpłynął w dniu dzisiejszym, podobnie jak pozostałe wnioski, wprowadzone do porządku obrad. Domagał się przedstawienia wykładni prawnej w kwestii odmowy debaty nad tym tematem. Nadmienił, że były sesje, na których Przewodniczący Rady Powiatu poddawał pod głosowanie porządek obrad sesji wraz z wprowadzonymi zmianami, czego nie było w dniu dzisiejszym. 

Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach poinformował, że poruszony przez przedmówcę problem został już wcześniej szczegółowo wyjaśniony. Mimo tego, po raz kolejny przypomniał, że zapytał radnych, czy mają jakiekolwiek uwagi i wnioski do porządku obrad.  Wobec braku wniosków z sali, przedstawił 4 wnioski w sprawie wprowadzenia zmian do porządku obrad, które poddał pod głosowanie, a następnie ustalił kolejność ich rozpatrywania. Procedura ta jest stosowana przez cały czas. (sprzeciw Lecha Jarosa, który – jak wcześniej wspominał – pamięta głosowanie nad rozszerzonym porządkiem obrad).                     W pierwszym okresie pracy Rady Powiatu w obecnej kadencji rzeczywiście stosowano praktyki, o których wspomina przedmówca, jednak ze względu na fakt, że nie jest to właściwe postępowanie, odstąpiono od tej zasady. (Lech Jaros uznał, że pytanie radnych o propozycje ewentualnych zmian w porządku obrad przed zaprezentowaniem wniosków, burzących działanie Rady Powiatu, było nie na miejscu. Zaproponował, aby w przyszłości najpierw przedstawiać zmiany do porządku obrad sesji, a dopiero w następnej kolejności pytać radnych o ewentualne sugestie z ich strony).  Propozycja Lecha Jarosa będzie możliwa do zrealizowania, jeżeli tego typu zapis zostanie wprowadzony do Statutu Powiatu                           i zatwierdzony przez służby prawne wojewody. W chwili obecnej nie ma takiego wymogu, więc cała procedura została przeprowadzona zgodnie z prawem. Jednocześnie przypomniał, że w trakcie sesji już dwukrotnie cytowano przepisy, na podstawie których można rozszerzyć porządek obrad sesji w trakcie trwania obrad i nie chciałby ponownie do tego wracać. (Wobec powyższego Lech Jaros poprosił o przedstawienie w formie pisemnej wykładni prawnej dotyczącej możliwości zmiany porządku obrad w trakcie sesji). 
Zdaniem Konrada Knopa punkt dotyczący zgłaszania uwag do porządku obrad nie został formalnie zakończony, jednak Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach był w tej kwestii odmiennego zdania. 
Jan Zamora oświadczył, że sesja jest nagrywana, wobec czego nie ma żadnego problemu ze sprawdzeniem, czy punkt dotyczący zgłaszania uwag do porządku obrad został formalnie zakończony, czy też nie. W odpowiedzi Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach stwierdził, że po przegłosowaniu wniosków ustalił kolejność ich rozpatrywania, a tym samym zakończył ten punkt porządku obrad i jest pewny swojego zdania. Gdyby jednak po przejrzeniu nagrania okazało się, że tok postępowania był inny, Jan Zamora zaproponował, aby Adam Rozlach podał się do dymisji. Konrad Knop oznajmił, że nie zgadza się ze stwierdzeniem, iż pkt 2 porządku posiedzenia został ostatecznie zamknięty, szczególnie, że na wniosek Jana Greli ogłoszona została przerwa w obradach. 

Przewodniczący Komisji Skrutacyjnej Konrad Knop przedstawił regulamin przeprowadzenia głosowania w sprawie odwołania Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu (załącznik nr 1 do protokołu). Radni głosowali w kolejności alfabetycznej po uprzednim wyczytaniu nazwiska osoby głosującej przez Przewodniczącego Komisji Skrutacyjnej Konrada Knopa                         i wręczeniu jej karty do głosowania. Jak wcześniej ustalono, akt głosowania odbywał się na mównicy.

Po zakończeniu głosowania tajnego Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach ogłosił  10 – minutową przerwę w obradach w celu obliczenia głosów i ustalenia oficjalnych wyników głosowania. 

Po wznowieniu obrad Przewodniczący Komisji Skrutacyjnej Konrad Knop odczytał protokół z głosowania tajnego w sprawie odwołania radnego Jarosława Kleszczewskiego z funkcji Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu (załącznik nr 2 do protokołu), zgodnie z którym „za” odwołaniem dotychczasowego Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu głosowało 11 radnych, a „przeciw” odwołaniu opowiedziało się 14 radnych. Głosów nieważnych i „wstrzymujących się” nie było. Z powodu nie uzyskania wymaganej większości głosów (bezwzględna większość głosów konieczna do odwołania Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu wynosiła 13) radny Jarosław Kleszczewski nie został odwołany z funkcji Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu Zawierciańskiego.   

Jarosław Kleszczewski podziękował za zaufanie, jakim po raz kolejny został obdarzony. 
Ad.5.)
W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Powiatu jednogłośnie, czyli przy 25 głosach zaaprobowała „za”  skład Komisji Skrutacyjnej, ustalony do przeprowadzenia głosowania tajnego w sprawie odwołania Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu.

Jan Grela:
· stwierdził, że trudno jest występować w swojej sprawie, ale bywają takie dni w historii, że trzeba zająć stanowisko. W swojej karierze pełnił wysokie funkcje samorządowe od radnego Wojewódzkiej Rady Narodowej w Katowicach w 1986 roku poprzez przewodniczącego Rady Gminy Żarnowiec i radnego gminy dwóch kadencji, radnego Sejmiku Województwa Śląskiego i Marszałka Województwa jedną kadencję, Członka Zarządu Powiatu w poprzedniej kadencji i obecnej kadencji. Oprócz tego działał                      w różnych organizacjach samorządu rolniczego;

· 15 grudnia 2010 roku, kiedy nie skorzystano z jego oferty i w inny sposób stworzono koalicję, Starostą został Rafał Krupa. Wraz z młodym Starostą pojawiły się młode nadzieje dla 123 – tysięcznego powiatu. Jednak już pierwsze decyzje Starosty pokazały, że będzie inaczej. Grzeczność nakazywała uzgodnić z Wicestarostą i Członkami Zarządu Powiatu (bo to się zmieniało), kto ma pełnić funkcję Sekretarza Powiatu. Jednak tak się nie stało, bowiem decyzje podejmował ktoś inny, a Starosta jedynie wykonywał jego polecenia;  
· jego głos w tym Zarządzie nie bardzo się liczył, jednak miał nadzieję, że Starosta nacieszy się władzą i za 3 miesiące czy pół roku zmieni swoje podejście. Mimo wielu obowiązków i ogromu dokumentów księgowych, ciągle go nie było z powodu licznych wyjazdów. Ponadto rozpoczęły się szkolenia pracowników, jak się zachować w kontaktach                        z petentem i jak powiedzieć mu dzień dobry. Oparty na algorytmach system nagradzania pracowników został opracowany bez uzgodnień z innymi członkami Zarządu.  Zachowanie to było dla niego dziwne, bo osobiście był przyzwyczajony do innego toku pracy;

· przez cały czas pojawiały się problemy związane z budową Szpitalnego Oddziału Ratunkowego. Jan Macherzyński zadawał wiele pytań dotyczących tej inwestycji, jednak nie mógł zabierać głosu, ponieważ zależało mu na dokończeniu zadania. Na swój sposób próbował się zabezpieczać. Zachowanie i decyzje ówczesnego Naczelnika Wydziału Gospodarki Mieniem Powiatu i Zamówień Publicznych Tadeusza Wilmowskiego oraz pracowników Wydziału, który nadzorował i nadal nadzoruje inwestycję, pozostawiają wiele do życzenia. Jest w posiadaniu stosownych notatek, w tym także podpisanych przez `Starostę i ma nadzieję, że do rozpatrzenia tej sprawy powołana zostanie stosowna komisja. Przeprowadzona w Wydziale kontrola nie wykazała szczególnych błędów. Wiadomo jednak, że są tam problemy związane z archiwizowaniem i antydatowaniem dokumentów. Efektem nieprawidłowej pracy Wydziału była kara                 w wysokości ok. 600.000 zł, nałożona przez Urząd Marszałkowski w Katowicach                   w związku z realizacją zadania, obejmującego przebudowę ciągu dróg powiatowych na terenie Zawiercia. Natomiast karą, jak spotkała Tadeusza Wilmowskiego za niewykonywanie obowiązków służbowych, jest zasłużona emerytura;
· na początku stycznia 2011 roku, przy okazji składania życzeń pracownikom, powiedział, że nie tak to miało być. Mimo to jeszcze próbował, bo miał nadzieję, że coś się zmieni.  Niektórzy pracownicy jeszcze to pamiętają, niektórym wstyd się będzie do tego przyznać;

· Starosta Rafał Krupa w swoich działaniach doprowadził go do nerwicy i nadciśnienia, co skończyło się pobytem szpitalu. Po powrocie do pracy kpiono z niego, że udawał chorobę, bo nie chciało mu się chodzić do pracy. (W tym momencie zgłosił wniosek formalny                       o ogłoszenie przerwy w obradach z uwagi na wojewódzki test syren, który utrudniał wypowiedź. Obrady zostały wznowione po zakończeniu testu);

· jest w posiadaniu bogatej dokumentacji, (którą może ujawnić), dotyczącej Szpitalnego Oddziału Ratunkowego oraz związanych z tym zadaniem poczynaniami Naczelnika Tadeusza Wilmowskiego i nadzorem Starosty, wynikającym ze schematu organizacyjnego. Dokumenty te zostały już przekazane stosownym organom w państwie polskim;

· w styczniu br., kiedy zasłabł i znalazł się w szpitalu, karta sprawy dotycząca wypłaty wynagrodzeń dla pracujących przy SOR podwykonawców z opinią mecenasa Dobrzańskiego z Zabrza nie została rozpatrzona przez Zarząd Powiatu. Starosta nie podjął żadnych działań w tym zakresie. Dopiero sesja Rady Powiatu, w której już uczestniczył, zwołana dzięki regulaminowi i życzliwości Przewodniczącego na wniosek grupy radnych, przyczyniła się do podjęcia decyzji o wypłacie środków, które wcześniej w kwocie 3.000.000 zł zostały zwrócone do Warszawy;

· antydatowanie pisma wpływającego do Starostwa, co miało miejsce we wrześniu br. jest przestępstwem. Wcześniej takie sytuacje też miały miejsce. W dniu 26. sierpnia 2011 roku zgłosił się do niego kierownik budowy Krzysztof Jaruga z propozycją podłożenia dokumentów. Ponieważ nie chciał z nim rozmawiać, osoba ta zwróciła się do Naczelnika Tadeusza Wilmowskiego, który potwierdził ich przyjęcie. Sytuacja wyszła na jaw na radzie budowy, w której uczestniczyli m.in. Zbigniew Rok i Sergiusz Lendor. Sprawa została zgłoszona Staroście (wszystkie dokumenty łącznie z jego podpisem są zabezpieczone). Dodał, że przewodniczącym komisji przetargowej, powołanej w celu sprzedaży działek w Kroczycach, które starali się kupić  Stanisław i Zofia Krupa (sprawę szczegółowo opisuje w ostatnim czasie „Kurier Zawierciański”), był właśnie Tadeusz Wilmowski. Nie chce komentować tej sytuacji, jednak ma nadzieję, że Starosta złożył już doniesienie sam na siebie, bo taka jest jego powinność. Wyraził opinię, że odpowiednie organy są w stanie wykazać nieprawidłowości w tym zakresie;

· okres sprawowania funkcji Starosty przez Rafała Krupę cechuje zła polityka kadrowa oraz patologia i nepotyzm w tym zakresie, obejmująca także zatrudnianie stażystów.   Jeżeli mówi nieprawdę, to Starosta ma prawo skierować sprawę do sądu na drodze cywilnej. Da się to wszystko spokojnie udowodnić;

· nie miał żadnego wpływu na wybór osób kierujących szpitalem. Dyrektor Przemysław Zawadzki miał opracować program naprawczy, a Starosta przez cały czas przedłużał mu termin przedstawienia tego dokumentu bez konsultacji z Wicestarostą. W tamtym okresie dyrektor szpitala wraz ze  Starostą informowali o nowym kontrakcie dla zawierciańskiego szpitala. W kwietniu 2011 roku, kiedy zdecydował się na sprawdzenie powyższych informacji, okazało się, że są one nieprawdziwe, ponieważ kontakt jest ważny jeszcze               3 lata. Wtedy to, po zakończeniu współpracy z Przemysławem Zawadzkim, dyrektorem szpitala został Sergiusz Lendor, który przedstawił program naprawczy, z którego korzysta się do dnia dzisiejszego (dokument ten jest odpowiednio zabezpieczony). Na posiedzeniu w dniu 26 października 2011 roku Zarząd Powiatu bez Starosty, który przebywał w Warszawie, podejmuje decyzję w sprawie tzw. małego kredytu. Już wtedy mówił niektórym Członkom Zarządu, że po powrocie Starosty projekt uchwały w tej sprawie z pewnością zostanie wycofany. Tak też się stało. Środki z kredytu miały zostać przeznaczone na uregulowanie najpilniejszych spraw, w tym zobowiązań wobec ZUS,              w celu ustabilizowania sytuacji. (Prosił Starostę, który zapytał, czy mimo podjętych wówczas decyzji szpitala nadal funkcjonuje, o  nie przeszkadzanie mu w dalszej części wypowiedzi). W tym okresie Sergiusz Lendor złożył  rezygnację. Jak się okazało Starosta Rafał Krupa kolejny raz złamał prawo, ponieważ w szufladzie ciągle trzymał miesięczną umowę z dyrektorem Lendorem);

· nie poparł także kolejnego dyrektora szpitala Arkadiusza Króla – autora audytu                       i programu naprawczego –  bowiem wiedział, że dla niego praca w firmie jest ważniejsza od pracy w szpitalu. Mimo podjęcia niezłych działań, w miesiącu lutym br. zrezygnował   z funkcji dyrektora. Pod jego nieobecność stanowisko to powierzono Małgorzacie Guzik. Decyzja ta zdziwiła go, bowiem osoba ta wcześniej pełniła funkcję zastępcy dyrektora szpitala ds. ekonomicznych. Zaraz po tym fakcie nastąpiła szybka wycena majątku szpitala i przychodni, działających w strukturach Zakładu Lecznictwa Ambulatoryjnego. Według opracowanego operatu szacunkowego wartość majątku szpitala dla wymuszonej sprzedaży oszacowano na kwotę 18.472.000 zł.  W prasie pojawił się artykuł, że Wicestarosta Jan Grela nie pozwala na rozbiory, ale w zaistniałej sytuacji nie miał innego wyjścia. Z jego inicjatywy sprawa wyceny została skierowana do Stowarzyszenia Rzeczoznawców Śląskich, które nie wypowiedziało się w tej sprawie.  W trakcie konsultacji autorka wyceny stwierdziła, że operat szacunkowy nie uwzględniał wyposażenia. Jego zdaniem wartość nieruchomości położonej na działce o powierzchni ok. 5 hektarów z nową kotłownią, blokiem operacyjnym i Szpitalnym Oddziałem Ratunkowym i tak była mocno zaniżona;
· w czasie tzw. afery mailowej, o której pisała lokalna prasa, często przebywał w szpitalu ze względu na problemy rodzinne i widział ciężką pracę personelu (3 pielęgniarki na nocnym dyżurze na Oddziale Wewnętrznym, gdzie przebywa 80 pacjentów). W tym czasie pojawił się program naprawczy Kamila Rudawca. Nie wiadomo, kto zlecił opracowanie tego dokumentu i kto za niego zapłacił.  Zgodnie z ustawą o ochronie danych osobowych, ich przekazywanie musi być poprzedzone podpisaniem stosownej umowy. `Do dziś nie wiadomo, kto przekazywał dane Grupie „Nowy Szpital” i kto wprowadzał poprawki do umowy z tą firmą. Starosta Rafał Krupa na jednym z posiedzeń Zarządu Powiatu przekazał informacje o możliwości wydzierżawienia szpitala na 10 lat za 16.000.000 mln zł czynszu dzierżawnego. Zwrócił Staroście uwagę, tego typu propozycje są karalne, chociaż on w tym czasie nanosił już odpowiednie poprawki do umowy (jest w jej posiadaniu). Wyraził opinię, że kwota czynszu winna wynosić 10% wartości kontraktu, co  przy 42- milionowym kontrakcie szpitala daje kwotę 4.200.000 zł i 42.000.000 zł za                     10 lat. Wszystkie te informacje zaczęły układać się w jedną całość i prowadzić do jednoznacznych wniosków;  
· nadmienił, że bardzo rzadko współpracuje z p.o. dyrektor szpitala, bowiem osoba ta nigdy nie wykazywała chęci współpracy z nim. Zastępcą dyrektora ds. lecznictwa jest Barbara Kucharczyk, która objęła tę funkcję na osobiste prośby jego i Naczelnik Wydziału Zdrowia i Spraw Społecznych Marii Milejskiej w czasie, kiedy dyrektorem szpitala był Arkadiusz Król. Współpraca Barbary Kucharczyk z Małgorzatą Guzik nie układa się najlepiej, czego dowodem jest pismo, skierowane przez nią do Starosty, w którym czytamy: „W nawiązaniu do rozmowy z Panem Starostą w marcu br. chcę jeszcze raz przedstawić nieprawidłowości występujące w Szpitalu Powiatowym w Zawierciu. Od listopada 2011 roku pełnię funkcję zastępcy dyrektora ds. lecznictwa. W tym okresie dyrektorami szpitala byli: Arkadiusz Król i Małgorzata Guzik. Pierwszy                        z wymienionych traktował mnie jako zastępcę dyrektora. Decyzje dotyczące lecznictwa poddawaliśmy wnikliwej analizie, starając się znaleźć jak najlepsze rozwiązania. Natomiast pani Guzik od pierwszego dnia urzędowania ignorowała mnie w każdym względzie. Podobna sytuacja była i w powiecie. Nie można też mówić o jakiejkolwiek współpracy. Jej nastawienie do mnie jest wyjątkowo negatywne. Proces ten nasilił się, kiedy odmówiłam podpisania dokumentów związanych z przetargiem na usługi transportowe, który wygrał Kam-Med. Uważam, że podczas przetargu wystąpiły nieprawidłowości. Zaproponowałam więc zaopiniowanie sprawy przez prawnika. Wtedy jeszcze nie wiedziałam, że Pani Małgorzacie Guzik zależy, aby przetarg wygrał Pan Marek Kamiński. Pani dyrektor na moja sugestię bardzo sie zdenerwowała                               i odpowiedziała, że prawnik się na tym nie zna. Konsekwencją tej rozbieżności zdań między nami było całkowite odsunięcie mnie od spraw, które należy załatwiać wspólnie. W kwietniu br. poinformowałam o tym fakcie Panią Naczelnik Marię Milejską. Nie wykazała ona żadnego zainteresowania tą sprawą. Prowadzona przez panią Guzik polityka spowodowała, że wielu wartościowych lekarzy zrezygnowało z pracy. Niewątpliwie taka sytuacja pogarsza jakość świadczonych usług medycznych. Uważam, że p.o. dyrektora zastrasza personel medyczny zwolnieniami z pracy, co negatywnie wpływa na wykonywanie przez nich obowiązków służbowych. Pogarsza się stan sanitarny w szpitalu, spowodowany m.in. zwolnieniami salowych. Szukanie na siłę oszczędności jest zjawiskiem powszechnym. Pani Guzik preferuje zatrudnienie na dyżurach lekarzy, którzy nie pracują w naszym szpitalu. Taka sytuacja powoduje znaczne zwiększenie kosztów funkcjonowania oddziałów, ponieważ lekarze ci zlecają na dyżurach bardzo dużą liczbę badań, nie zawsze koniecznych. Stosunek niektórych z nich do pacjentów – według mojego rozpoznania – jest daleki od poprawnego. Pani dyrektor uszczupliła także personel psychologów. Jedna ze specjalistek pracująca w Oddziale Neurologicznym                   i Udarowym, wykonuje ponad 100 porad miesięcznie. Inna, pracując na 3/ 4 etatu, od poniedziałku do środy nie jest w stanie wykonać ustalonych zaleceń. Pani Guzik utrudnia mi pełnienie obowiązków w różny sposób. Pomijając względy merytoryczne, nawet utrudnia mi dostęp do mojego pokoju i pełnienie funkcji. W tej sytuacji, gdzie mam podpisywać dokumenty, na korytarzu? W szpitalu pacjentami są także bardzo ciężko chorzy. Ludzie cierpiący, porażeni swoją chorobą, zdruzgotani śmiertelnym rozpoznaniem, umierający. Naszym obowiązkiem jest zapewnienie im fachowej opieki. Nie jest to możliwe, jeśli lekarze i pielęgniarki będą zastraszani zwolnieniami z pracy. Nie powinniśmy pozwolić na odejście wartościowych pracowników, których walory fachowe mają wartość niewymierną. Pragnę nadmienić, że w tutejszym szpitalu pracuję 27 lat. Toteż nie mogę przejść obojętnie wobec faktu utraty dobrego imienia szpitala, na które pracowało wiele pokoleń bardzo dobrych lekarzy”. Nadmienił, że nie głosował za powierzeniem Małgorzacie Guzik pełnienia obowiązków dyrektora szpitala;
· Starosta Rafał Krupa jest specjalistą od nierozstrzygniętych lub skracanych konkursów. Konkurs na stanowisko dyrektora Szpitala Powiatowego w Zawierciu był ogłaszany dwukrotnie. Zapytał nawet Przewodniczącego Komisji przeprowadzającej konkurs, czy komisja zakończyła już swoje obrady. Temat ten jest zaniechany i omijany. Jego zdaniem Rada Powiatu winna natychmiast wystosować w tym względzie skargę do Wojewody, bo tak być dalej nie może. Jest to kompromitacja. Stanowisko w tej sprawie zajęła już Śląska Izba Pielęgniarek i Położnych; 
· w chwili obecnej w Wydziale Gospodarki Mieniem i Zamówień Publicznych nie ma naczelnika. Tadeusz Wilmowski, pożegnany przez Starostę, odszedł na zasłużoną emeryturę.  Pojawiła się nadzieja, że zostanie ogłoszony konkurs na to stanowisko. Wydziałem tym powinna kierować osoba sumienna i rzetelna, bo jest to praca niezwykła, trudna i narażona na odpowiedzialność. Wynagrodzenie na tym stanowisku winno być porównywalne z wynagrodzeniem przynajmniej niektórych dyrektorów jednostek organizacyjnych). Tak się jednak nie stało, bo Starosta powierzył tę funkcję koleżance ze szkolnej ławy Martynie Bogusz. Kiedy po chorobie wrócił do pracy, poprosił                            o przygotowanie oryginałów dokumentów dotyczących budowy SOR-u. Są one niezwykle ważne, szczególnie przy inwestycji współfinansowanej z udziałem środków unijnych. Jakiekolwiek braki stwierdzone w trakcie kontroli skutkują koniecznością zapłaty wysokiej kary, (co miało miejsce w przypadku modernizacji ciąg dróg powiatowych na terenie Zawiercia). Naczelnik Martyna Bogusz nie wyraziła zgody na ich przekazanie. Odbywały się konsultacje z Sekretarzem i  Starostą, płacz, a pewnie w niedługim czasie pojawiłoby się oskarżenie o mobbing (co miało miejsce w przypadku Tadeusza Wilmowskiego). Po 2 tygodniach dostarczyła mu  niekompletne kserokopie (co można potwierdzić zeznaniami świadków). Jeden z pracowników wydziału, młody prawnik, dostarczył mu notatkę, informując przy okazji, że są zbierane na niego tzw. haki. Starosta zignorował to śmiechem (na tę okoliczność sporządzona została stosowna notatka służbowa). W takich warunkach nie da się pracować;

· po wielu perypetiach podpisany został z syndykiem masy upadłościowej aneks nr 6 do umowy z wykonawcą Szpitalnego Oddziału Ratunkowego, potem aneks nr 7 i aneks do aneksu nr 7 i tak to funkcjonowało. W ostatnim czasie praktycznie codziennie był na budowie, ale już z aparatem.  Na całe szczęście udało mu się przygotować dokumentację fotograficzną (Starosta wyrażał ogromne niezadowolenie z faktu robienia zdjęć). Umowa z wykonawcą obowiązywała do dnia 30. września br. W dniu 1. października na placu budowy w najlepsze trwały prace, a w dzienniku budowy nie było wpisu o zakończeniu robót. Zrobiono wówczas zdjęcia, spisano uchybienia i nieskończone prace. W tym samym dniu w godzinach popołudniowych otrzymał telefon, najpierw od pełnomocnika syndyka w sprawie natychmiastowego podpisania protokołu końcowego. Po kilku minutach rozmowy syndyk zrezygnowała z rozmowy (odniósł wrażenie, że pomyliła starostów). Jego zdaniem nie ma podstaw do odbioru, skoro prace nie zostały zakończone. Jakie było jego zdziwienie, kiedy w godzinach rannych w dniu 12. października br.  , dzięki życzliwości mecenas Dagmary Kokowskiej dowiedział się, że w dniu                             3. października br. wpłynęło pismo od kierownika budowy w sprawie zakończenia robót. W dniu 8. października pismo trafiło do merytorycznego Wydziału, nadzorowanego przez Starostę. Pracownik Wydziału Jacek Kalinowski (chociaż nie musiał tego robić) przekazał informację do inwestora zastępczego. Myśli, że w tym okresie Starosta był bardzo zajęty (może wyjazdami) i nie mógł dekretować pism. Przy okazji nadmienił, że nie podpisał rozliczenia jednej delegacji (to także jest bardzo ciekawy temat);   
· w dniu 12. października w godzinach popołudniowych dowiedział się o opracowywaniu zarządzenia Starosty w sprawie powołania komisji odbiorowej, jednak do godziny 16.00 dokument ten do niego nie dotarł (w projekcie jest wymieniony jako Przewodniczący Komisji). Mimo wątpliwości zdecydował się na objęcie tej funkcji, jednak w formie pisemnej poinformował Starostę, że nie może ponosić odpowiedzialności za stan inwestycji od strony budowlano – technicznej, bo zgodnie z umową z kwietnia 2010 roku od tego jest inwestor zastępczy i branżowi inspektorzy nadzoru, przypominając jednocześnie, że za inwestycję odpowiada Wydział Gospodarki Mieniem Powiatu                  i Zamówień Publicznych, nadzorowany przez Starostę. Dla dobra sprawy wnioskował powołanie do składu osobowego Komisji odbiorowej eksperta i Członka Zarządu Powiatu. Ucieszył go fakt powierzenia funkcji Wiceprzewodniczącego Komisji Rafałowi Porcowi. Inwestor zastępczy (bez żadnych pełnomocnictw koordynatora i inspektora nadzoru) wraz z podwykonawcami chciał przeprowadzić odbiory końcowe. Jako Przewodniczący Komisji – chcąc chronić Starostę i Zarząd Powiatu – nie wyraził na to zgody i zwołał pierwsze posiedzenie Komisji w siedzibie Starostwa a nie na placu, budowy. Na posiedzeniu odczytał zarządzenie w sprawie powołania Komisji, poprosił inwestora zastępczego o przedłożenie stosownych upoważnień, a podwykonawców                    o opuszczenie sali. Inwestor zastępczy nie przygotował do odbiorów wszystkich protokołów częściowych, do czego zobowiązywała go podpisana umowa. Termin kolejnego spotkania ustalono nadzień 22. października. W trakcie pisania protokołu               ok. godziny 13.50 do jego gabinetu wszedł Starosta Rafał Krupa, żądając wycofania się  z przyjętych na posiedzeniu ustaleń i podporządkowania inwestorowi zastępczemu. Ponadto oświadczył, że nie wyraża zgody na naliczanie generalnemu wykonawcy kar za przekroczenie terminu. Na jego prośbę zdenerwowany opuścił gabinet, co dało mu dużo do myślenia. Kolejne posiedzenie w dniu 22. października z udziałem radcy prawnego Marii Bańskiej miało taki sam przebieg. Inwestor zastępczy bez stosownych upoważnień domagał się natychmiastowego przeprowadzenia odbiorów częściowych łącznie                           z odbiorem końcowym. Po raz kolejny nie wyraził zgody na takie postępowanie. W tym samym dniu przed godzina 23.00 otrzymał od inspektora nadzoru listę 238 usterek.                W następnym dniu Starosta zmienił stanowisko i skierował ostre wystąpienie do inwestora zastępczego. Jego zdaniem Starosta jest mistrzem manipulacji. W podobny sposób zachowywał się w przypadku zmiany siedziby Wydziału Komunikacji i Powiatowego Urzędu Pracy, termomodernizacji szpitala czy zakupu tomografu komputerowego (przypisał sobie zasługi związane z uzyskaniem korzystnych stawek z  firmą Helimed, co już wcześniej wynegocjowali Zbigniew  Rok  i Sergiusz  Lendor). Zaapelował do osób upoważnionych do odbioru inwestycji o wnikliwe i szczegółowe działane, bowiem generalny wykonawca jest w upadłości likwidacyjnej i nie będzie możliwości wyegzekwowania od niego jakichkolwiek środków finansowych;
· z oficjalnego pisma Zespołu Obsługi Ekonomiczno – Administracyjnej Szkól i Placówek Oświatowo – Wychowawczych w Zawierciu, wystosowanego na początku br. wynikało, że w budżecie oświaty zabraknie kwoty 4.700.000 zł.  Nie ogłoszono się konkursów na stanowiska dyrektorów szkół, powierzając te funkcje ludziom z własnego układu. Jedynie konkurs na stanowisko dyrektora Zespołu Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego w Żarnowcu został przeprowadzony prawidłowo, chociaż prasa pisała, że dyrektor tej szkoły został mianowany przez Starostę. Istnieją dokumenty potwierdzające, że dyrektor powinien być mianowany na 5 lat, a nie na 2 lat, co miało miejsce w tym przypadku.  Zapewnił, że dyrektorzy Zespołów Szkół w Porębie i w Łazach mieli ciche przyzwolenie na prowadzenie naboru, (chociaż w chwili obecnej nikt się do tego nie przyzna). W konsekwencji osoby te otrzymały upomnienie, które podważyło ich autorytet  i wpłynęło na relacje pomiędzy uczniami i nauczycielami. To jest bardzo trudne środowisko, z którego on też się wywozi. Starosta nie powinien zajmować się przeglądaniem dokumentów, bo od tego ma odpowiednie służby. Oświadczył, że protokół z osiedzenia Zarządu Powiatu w dniu 31. sierpnia br. (którego nie podpisał) jest mocno sfałszowany (prosił także o zachowanie nagrania z tego posiedzenia). Dowody te będą potrzebne w sprawie dotyczącej przekroczenia przepisów przez Starostę;     

· podkreślił, że Starosta, oprócz licznych wyjazdów, delegacji i załatwiania swoich spraw,  z których nie przywiózł żadnej złotówki, zajmował się jeszcze cichym otwieraniem inwestycji drogowych, aby nie zapraszać do udziału w tych uroczystościach nawet tych osób,  które przyczyniły się do ich zrealizowania. Mimo cichego odbioru inwestycji oświatowej w ZSRCKU w Żarnowcu, na uroczystym otwarciu hali na maszyny rolnicze, Staroście wręczono kwiaty, chociaż zdecydowanie przeszkadza tej szkole;

· pod koniec sierpnia br, kiedy pracownicy Wydziału Gospodarki Mieniem Powiatu                       i Zamówień Publicznych przeciwstawili się ustawianiu przetargów (są potwierdzające ten fakt stosowne notatki służbowe), prowadzone były rozmowy dyscyplinujące z wieloma pracownikami, w których przypominano im,  kto jest ich pracodawcą oraz czyszczenie dokumentów. Antydatowanie ofert oraz nagła choroba i urlop wychowawczy Martyny Bogusz potwierdzają jedynie prawdziwość podanych faktów. Jednocześnie poinformował, że wszystkie papiery zostały zabezpieczone w sposób bardzo szczegółowy;

· zarządzanie powiatem i Starostwem prowadzone jest w fatalny sposób. Do chwili obecnej nie ma Naczelnika Wydziału Rozwoju i Promocji Powiatu (z byłym naczelnikiem miał różnego rodzaju spięcia, jednak mimo przymuszania przez Starostę nie zeznawał przeciwko niemu na rozprawie sądowej, a i tak trzeba było wypłacić mu odszkodowanie). Nie ma osoby zarządzającej Wydziałem Zdrowia (mimo wielu przeżyć, które dotknęły przebywającą na zwolnieniu lekarskim Naczelnik Marię Milejską), nie ma Sekretarza,               a sprawująca zastępstwo Kierownik Biura Rady ma ponadto dodatkowe zajęcia związane z problemami kadrowymi w kierowanej przez siebie komórce i w tej sytuacji trudno obarczać ją problemami związanymi ze Szpitalnym Oddziałem Ratunkowym. Zwrócił uwagę na braki kadrowe w Wydziale Geodezji, Kartografii, Katastru i Gospodarki Nieruchomościami, gdzie kilka osób zrezygnowało z pracy ( niektórzy mieli pozwolenie na prowadzenie działalności gospodarczej, a niektórzy nie). Korzystając z okazji podziękował Naczelnik Wydziału Grażynie Wtorek i jej pracownikowi za zaangażowanie w prace scaleniowe i pracę ponad siły, bo  nie ma zgody na zatrudnienie osoby na zastępstwo, gdyż istnieje obawa, że zabraknie funduszy dla swoich;

· oświadczył, że wobec Starosty Rafała Krupy toczy się postępowanie. W kontaktach                 z  dziennikarzami, zachował się jednak tak, jak należało. Ocena należy do radnych.                 W razie odwołania go z funkcji Wicestarosty odetchnie z ulgą. Pewnie znajdzie jakąś pracę, ale zawsze będzie służył Radzie Powiatu, bo do tego powiatu i innych powiatów ziemskich zawsze przywoził, a nie wywoził. Taka jest prawda i tego zmazać się nie da;
· nie chce zarzucać braku regulaminu korzystania z samochodu służbowego i rozliczania delegacji delegacje w sytuacji, kiedy samochód stoi cały czas niewykorzystany. Potwierdzające ten fakt dokumenty są odpowiednio zabezpieczone;

· kończąc, zaapelował do radnych o rozsądek. Jeżeli w dniu dzisiejszym zostanie zwolniony z funkcji Wicestarosty, będzie musiał się z tym pogodzić. Nie ma żalu i dziękuje za współpracę wszystkim pracownikom, przepraszając, jeżeli kiedykolwiek był w błędzie. Pracownicy Starostwa to wspaniali ludzie, którzy wiedzą, co mają robić i których nie trzeba uczyć elementarnych zachowań, co miało miejsce w tej kadencji. Przeprosił, bo nie tak to miało być. 

Jan Zamora:

· po wysłuchaniu prawdziwego oratorium stwierdził, że należy zastanowić się, który                     z członków Zarządu Powiatu powinien być odwołany, Starosta czy Wicestarosta. Zwracając się do Dariusza Bednarza i Andrzej Wilka zapytał, jaka jest ich moralność jako pedagogów, skoro popierają osobę, która nabywa nieruchomości w sposób nieuczciwy. Czy zastanawiali się, ci pomyślą o nich i o ich postawie rodzice uczniów;

· ponad rok temu, kiedy nie był jeszcze radnym, przypadkowo wziął udział audycji radiowej, poświeconej sytuacji w szpitalu, w której uczestniczyli także: Starosta Rafał Krupa, Wicestarosta Jan Grela i radny Zbigniew Rok. W odpowiedzi na pytanie, kto jest winien zaistniałej sytuacji, zadane przez prowadzącą audycję dziennikarkę, odpowiedział, że główną winę za dramatyczna sytuację w szpitalu ponosi były Starosta Ryszard Mach. Po zakończeniu audycji Starosta Rafał Krupa powiedział mu, że za obrażenie obecnego Prezydenta, umilą mu życie. Starosta nie jest człowiekiem honorowym, więc z pewnością nie przyzna się do tego, że go straszył. To tylko słowo przeciwko słowu. Zaraz po zakończeniu rozmowy zadzwonił do Jarosława Kleszczewskiego, aby opowiedzieć mu o tym zdarzeniu. Dlatego też nie dziwią go stwierdzenia Wicestarosty o mobbingu i nacisku na pracowników. Czego można się spodziewać po człowieku, który zastrasza nieznajomego. W innych okolicznościach finał tej rozmowy byłby zupełnie inny;

· zapytał Członka Zarządu Powiatu Marka Szczygłowskiego, reprezentującego Prawo                        i Sprawiedliwość, czy satysfakcjonują do wypowiedzi Starosty. Jedynym rozsądnym rozwiązaniem jest odwołanie całego Zarządu. Odwołanie Wicestarosty nie uzdrowi sytuacji, bo to Starosta nie nadaje się do pełnienia swojej funkcji.  Przypomniał swoje pierwsze wystąpienie na forum Rady Powiatu, w którym jednoznacznie stwierdził, że Rafał Krupa jest ostatnim członkiem NAW, który powinien zostać Starostą. Czas potwierdził prawdziwość tej wypowiedzi. Dzisiaj widać, że wszystkie zarzuty spływają po nim jak woda po kaczce. 
Jan Macherzyński:

· nawiązując do wypowiedzi Wicestarosty Jana Greli dotyczących inwestycji

i pracowników Starostwa stwierdził, że od pewnego czasu interesował się tym tematem, bowiem zależało mu, aby sprawy toczyły się właściwym torem. Nigdy wcześniej nie poruszał tych tematów w bezpośredniej z Wicestarostą, a jedynie atakował go na sesjach  o sprawy związane ze szpitalem i Szpitalnym Oddziałem Ratunkowym. Wiele informacji, przedstawionych w dniu dzisiejszym, jest dopełnieniem wiadomości, które pozyskał od rzetelnych pracowników. Już wcześniej wypowiadał się o braku współpracy i integracji              w Radzie Powiatu. Tak nie można prowadzić powiatu i Starostwa, tak po prostu się nie da  pracować;
· wyraził opinię, że w świetle przedstawionych informacji Wicestarosta Jan Grela jest                   w tej chwili najodpowiedniejszą osobą do dokończenia odbioru i podsumowania budowy Szpitalnego Oddziału Ratunkowego, a także innych inwestycji realizowanych przez powiat. 
Jarosław Kleszczewski zaznaczył, że wystąpienie Wicestarosty zawierało nieznane wcześniej dane i informacje. Po raz pierwszy tak radni, jak i Naczelnicy Wydziałów i inne osoby obecne na sesji, sprawujący swoje funkcje w imieniu Starostwa, a nie Zarządu Powiatu, mogli usłyszeć o licznych naruszeniach przepisów prawa, łamaniu regulaminu pracy Starostwa, a wręcz o możliwości popełnienia przestępstwa. Przy takiej wiedzy radni powinni odroczyć głosowanie nad wnioskiem o odwołanie Wicestarosty lub wniosek odrzucić               i rozliczyć cały Zarząd Powiatu z dotychczasowej 2 – letniej działalności. Nie można odwoływać osoby, która ujawniła, co się dzieje w cieniu gabinetów, jak głosują osoby podejmujące strategiczne decyzje, dezinformując radnych oraz przedstawiła informacje                 o  praktykach nacisków na urzędników Starostwa i załatwianiu prywatnych spraw. Takie zachowanie jest wysoce naganne i wymaga rozliczenia całego Zarządu Powiatu. W zaistniałej sytuacji należy odwołać dotychczasowy Zarząd i powołać go w nowym składzie. Obowiązek ten spoczywa na wszystkich radnych, których wyborcy rozliczą z podejmowanych decyzji.               Mieszkańcy powiatu wybrali radnych po to, aby uczciwie ich reprezentowali oraz dbali                  o rozwój powiatu i interes Starostwa. W związku z tym , że prezentowane informacje są wysoce niepokojące, prosił o odstąpienie od glosowania nad wnioskiem o  odwołanie Wicestarosty lub pozostawienie go na dotychczasowym stanowisku do czasu odniesienia się przez Zarząd do poruszonych problemów łącznie z opiniami prawnymi na ten temat.  
Zbigniew Rok:
· przychylił się do wniosku, zgłoszonego przez Jarosława Kleszczewskiego, bowiem nie zdawał sobie sprawy, że posiadane przez niego informacje o nieprawidłowościach są jedynie informacjami cząstkowymi;

· przypomniał sytuację, która miała miejsce kilka miesięcy temu, kiedy jego kolega Sergiusz Lendor odchodził ze stanowiska dyrektora szpitala (prawdziwe są stwierdzenia Wicestarosty o comiesięcznym niszczeniu wypowiedzenia umowy o pracę, przez co nie było okresu wypowiedzenia). Starosta zadzwonił wówczas do niego i powiedział, że jeżeli Sergiusz Lendor nie wstawi się na rozmowę, to zniszczy jego i jego rodzinę. Przeprosił potem za swoje zachowanie, mówiąc, że był zdenerwowany, jednak nic nie usprawiedliwia takiej postawy;

· nie zna konkretnej przyczyny, dla której Starosta wnioskuje o odwołanie Jana Greli                 z pełnionej funkcji. Może dlatego, że nie lubi ludzi mądrzejszych od siebie. Po wyborach mógł czerpać doświadczenie od swojego zastępcy, który – jak wiadomo – ma duże doświadczenie samorządowe, jednak nie skorzystał z tej możliwości. Straszne było jego zdziwienie, kiedy na spotkaniu powyborczym w Domu Weselnym Jerzego Gębali dowiedział się, kto ma być Starostą (stawiał raczej na Adama Rozlacha lub Jerzego Gębalę). Rafał Krupa od razu wydał mu się nieodpowiedni i nieodpowiedzialny;

· przypomniał Wicestaroście, że już na początku 2011 roku mówił, że problemem szpitala nie są związki zawodowe czy ówczesny dyrektor Przemysław Zawadzki, ale właśnie Rafał Krupa.  Wówczas Jan Grela uspakajał go, mówiąc, że jak nacieszy się władzą, to z pewnością się uspokoi i może mu przejdzie. Jednak nie przeszło i nie przejdzie.  
Starosta Rafał Krupa:
· zauważył, że w ostatnim okresie jego osoba obrzucana  jest stekiem oszczerstw                            i pomówień.  Jest to związane – niestety – z podejmowanymi przez niego niepopularnymi działaniami. Nie jest w stanie odnieść się do wszystkich uwag, bo nie gromadzi teczek              i dokumentów, jak robił to Wicestarosta od kilku miesięcy i z pewnością o każdym mógłby coś powiedzieć. Podziękował Janowi Greli  za informację o toczącym się przeciw niemu postępowaniu, która jednak już wcześniej była mu znana.  Ma nadzieję, że postępowanie to wykaże, że prawda leży po jego stronie;

· przypomniał, że w pierwszej fazie budowy SOR Wicestarosta rzadko bywał na radzie budowy. Sytuacja zmieniła dopiero po zobligowaniu go do realizowania spoczywających na nim obowiązków.  Po powrocie ze zwolnienia lekarskiego Wicestarosta bywał już na każdym posiedzeniu;  
· budowa Szpitalnego Oddziału Ratunkowego sama w sobie jest bardzo trudną inwestycją, którą jeszcze bardziej skomplikowała upadłość likwidacyjna generalnego wykonawcy. Nadmienił, że osobą odpowiedzialną za realizację zadania z ramienia Zarządu Powiatu był  Wicestarosta Jan Grela. Dzisiejszy wniosek o jego odwołanie jest właśnie efektem niezadowolenia z tej współpracy;

· zespół kontrolny, powołany do skontrolowania niejasności i nieścisłości                                       w prowadzonych postępowaniach wykazał pewne nieprawidłowości w tym zakresie. Nieprawidłowości dotyczyły jedynie naruszenia regulaminów i procedur wewnętrznych, stad nie zostały przekazane do rozpatrzenia przez prokuraturę. Jeżeli Wicestarosta jest odmiennego zdania, to z pewnością zgłosi to do odpowiednich służb, aby jego wątpliwości zostały rozwiane;

· istotnie, w miesiącu lutym br. pojawiła się opinia mecenasa Dobrzańskiego w sprawie realizacji SOR. Wówczas chodziło jedynie o nawiązanie z Wicestarostą kontaktu telefonicznego, bowiem to on zajmował się tą inwestycją (kontakt ten przez 2 miesiące był utrudniony). Sprawdził, że Jan Grela rzeczywiście znajdował się wtedy na zwolnieniu lekarskim, ale w szpitalu przebywał dopiero tydzień później. W związku                 z powyższym nie rozumie takiego kierunku działania;

· zaznaczył, że nigdy nie prosił pracowników o sporządzanie wielostronnych notatek służbowych w zakresie określonych czynności. Wie jednak, że Wicestarosta jest                       w posiadaniu tego typu dokumentów, sporządzanych na każdą okoliczność. Bardzo ważna jest także kwesta odpowiedzialności. On bierze pełną odpowiedzialność za swoje decyzje i działania, nawet rozbieżne i niespójne. Nigdy natomiast nie rozmawiał z pracownikami w sposób niewłaściwy, stąd opinie, że mobbinguje swoich podwładnych nie mają potwierdzenia w rzeczywistości. Nie będzie więcej komentował tego rodzaju oskarżeń               i pomówień, jednak zobowiązał się do rozmowy z pracownikami celem rozpoznania sytuacji;

· przypomniał, że zgodnie z ustawą o pracownikach samorządowych za sprawy personalne w Starostwie odpowiada Starosta. Po odejściu na emeryturę Tadeusza Wilmowskiego, obowiązki Naczelnika Wydziału Gospodarki Mieniem i Zamówień Publicznych powierzone zostały Martynie Bogusz. Z posiadanych przez niego informacji wynika, że osoba ta i jej rodzina była zaprzyjaźniona z Janem Grelą, który nawet zajmował się zatrudnieniem jej w Starostwie. Wicestaroście nie podobało się tylko to, że to nie on dał Martynie Bogusz szansę sprawdzenia się na stanowisku Naczelnika Wydziału. Wówczas zaczęły pojawiać się problemy związane z nękaniem pracowników, o których jednak nie chciałby teraz mówić. W chwili obecnej, ze względu na rezygnację Martyny Bogusz                  z funkcji naczelnika wydziału, ogłoszony został konkurs na to stanowisko;

· nigdy nie ukrywał trudnej sytuacji Szpitala Powiatowego w Zawierciu i faktu podejmowania rozmów z różnymi firmami na temat nawiązania ewentualnej współpracy w zakresie prowadzenia placówki. Jednak po licznych dyskusjach na forum Zarządu, rozwiązania te nie zostały wdrożone ze względu na brak opłacalności dla powiatu. Natomiast w chwili obecnej Wicestarosta wskazuje go, jako go osobę dążącą do sprzedaży szpitala;

· Wicestarosta Jan Grela oficjalnie przyznał się do bardzo rzadkich kontaktów z obecną dyrektor szpitala, co – jego zdaniem – źle świadczy o nim, jako o osobie nadzorującej funkcjonowanie powiatowej służby zdrowia. Osobiście kontaktuje się z Małgorzatą Guzik kilka razy w tygodniu lub nawet kilka razy w ciągu dnia. Jest to konieczne przy prowadzonej restrukturyzacji szpitala. W sprawdzaniu z działalności Zarządu Powiatu             w okresie od poprzedniej sesji przedstawi aktualne dane na temat sytuacji finansowej placówki, które są bardzo obiecujące. Wielu osobom nie podobają się wdrażane tam działania reorganizacyjne, bowiem liczyli na coś innego. Zobowiązał się, że nie dopuści do likwidacji szpitala; 
· potwierdził, że wraz z żoną i rodzicami jest współwłaścicielem domu w Kroczycach,                   o którym pisze prasa lokalna. Jako właściciel są w posiadaniu stosownych dokumentów na użytkowanie położonej obok działki. Jeżeli Wicestarosta uważa, że w przetargu na sprzedaż tej nieruchomości były jakieś nieprawidłowości, to powinien to zgłosić. Działka była przeznaczona do sprzedaży w przetargu nieograniczonym, do którego mógł przystąpić każdy, zainteresowany jej kupnem, także Jan Grela;

· nigdy nie dawał żadnych cichych przyzwoleń na prowadzenie rekrutacji do szkół ponadgimnazjalnych, bo nie ma takich możliwości (chyba, że takie przyzwolenie wydał Wicestarosta);    
· podkreślił, że prace przy budowie Szpitalnego Oddziału Ratunkowego na zasadzie podwykonawstwa wykonywały firmy z terenu powiatu zawierciańskiego. Nie chcąc skrzywdzić tych osób (ale niczego nie sugerując) zapytał Jana Grelę, czy da się to jakoś tak załatwić, aby ich nie nękać. Wtedy Wicestarosta istotnie wyprosił go ze swojego gabinetu. Być może nie zrozumiał intencji, bowiem chodziło mu tylko o to, aby nie karać podwykonawców za wszelką cenę, bo  tylko dzięki nim inwestycja została dokończona. Zawsze był zwolennikiem działania zgodnie z prawem. Służby prawne mają bardzo dużo obowiązków, bowiem decyzją Wicestarosty każdy, nawet prosty dokument, musiał być opracowany przez prawników (najlepiej, jakby w każdym wydziale pracował radca prawny);
· nie chce mówić o szczegółach, bo cokolwiek powie, to i tak będzie za mało. Jan Grela               w swoich teczkach ma  mnóstwo różnych informacji na wielu ludzi (wielokrotnie chwalił się, że ma cały strych papierów). Chętnie podda się weryfikacji przez prokuraturę czy służby wojewody, bo zawsze bierze odpowiedzialność za to, co się dzieje;

· rozgardiasz personalny nie powstał z jego winy. Zdaje sobie sprawę, że powinien zareagować wcześniej i zatrudnić dodatkowych pracowników, jednak nie zrobił tego ze względu na ograniczenia finansowe. Powodem rezygnacji niektórych osób                                     z zajmowanych stanowisk może być fakt, że są do tej pracy nieprzygotowani psychicznie (dotyczy to zarówno dyrektorów szpitala, jak i pracowników Starostwa). Ale osoby zastraszane i naciskane mogą mówić różne rzeczy;

· od pewnego czasu przekazuje szeroką informację o działalności szpitala i współpracy                 z pełniącą obowiązki dyrektora Małgorzatą Guzik. Wie, że mówi się o nim jak                           o fachowcu od nierozstrzygania konkursów. Jednak takie, a nie inne decyzje, są podejmowane w trosce o dalsze funkcjonowanie szpitala w dotychczasowej formie. Zapewnił, że dopóki pełni swoją funkcję nie doprowadzi do żadnych innych kroków                w tym zakresie.
Jan Grela stwierdził, że Starosta ma wybitny spryt w odwracaniu spraw. Nawiązując do sprawy Szpitalnego Oddziału Ratunkowego podkreślił, że w zawartych umowach jest jasno                       i wyraźnie wskazane, kto i za co odpowiada. Nie ma znaczenia, skąd pochodzą podwykonawcy (być może są ludźmi Starosty, ale jego nie). Wszystko musi być prowadzone zgodnie z prawem, bo działania te są realizowane przez Zarząd Powiatu. Starosta traktuje powiat jak własny folwark odziedziczony od ojca Stanisława, co jest zachowaniem nagannym.  Ponadto zwrócił uwagę, że w swoim wystąpieniu nie poruszył jeszcze jednego zagadnienia. Jego ujawnienie mogłoby doprowadzić do unieważnienia obecnego budżetu przez Regionalną Izbę Obrachunkową.  
W nawiązaniu do wystąpienia Starosty Jan Zamora podkreślił, że kwestią budzącą wiele kontrowersji nie jest zakup działki w Kroczycach, ale kwota, jaką za nią zapłacono. Koszt zakupu nieruchomości (2.600 zł) był niższy np. od wydzielenia działki przez geodetę, co kosztuje obecnie ok. 3.500 zł. Stwierdził ponadto, że jeżeli Starosta – co wielokrotnie podkreślał – nie ponosi odpowiedzialności za zaistniałą sytuację, to wszem i wobec oświadczył, że osobą odpowiedzialną za bałagan w Zarządzie Powiatu i w Starostwie jest on sam – Janek Zamora.
Zdzisław Maligłówka zgłosił wniosek formalny w sprawie zakończenia dyskusji. W wyniku przeprowadzonego głosowania wniosek został przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”.  
Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach  zarządził 10 – minutowa przerwę w obradach  w celu przygotowania kart do głosowania. 

Po wznowieniu obrad pod nadzorem Komisji Skrutacyjnej przeprowadzona została procedura głosowania. Przed rozpoczęciem głosowania Przewodniczący Komisji Skrutacyjnej Konrad Knop odczytał regulamin odwołania Wicestarosty (załącznik nr 3 do protokołu). Radni głosowali w kolejności alfabetycznej po uprzednim wyczytaniu nazwiska osoby głosującej przez Przewodniczącego Komisji Skrutacyjnej Konrada Knopa i wręczeniu przygotowanej przez Komisję karty do głosowania.  

Po zakończeniu głosowania tajnego Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach ogłosił  10 – minutową przerwę w obradach w celu obliczenia głosów i ustalenia oficjalnych wyników głosowania. 

Po wznowieniu obrad Przewodniczący Komisji Skrutacyjnej Konrad Knop odczytał protokół z głosowania tajnego w sprawie odwołania Wicestarosty Zawierciańskiego Jana Greli   (załącznik nr 4 do protokołu), zgodnie z którym „za” odwołaniem Wicestarosty głosowało 
14 radnych,  a „przeciw” odwołaniu opowiedziało się 11 radnych. Głosów nieważnych                 i głosów „wstrzymujących się” nie było.  

Jan Grela serdecznie podziękował za zwolnienie go z obowiązku sprawowania funkcji Wicestarosty. W sposób szczególny podziękował radnym, którzy poparli jego osobę. Zapewnił, że nadal będzie prowadził karierę polityczną, bo jeszcze 11 osób w niego wierzy.  Oświadczył, że oby to głosowanie nie było końcem tego Zarządu, i – oby się mylił – tej Rady.  Kończąc, podziękował za współpracę wszystkim pracownikom.  

Projekt Uchwały Nr XXVIII  / 370 / 12 w sprawie odwołania  Wicestarosty Zawierciańskiego został przyjęty przy 17 głosach „za”, 1 głosie „przeciw” i 5 głosach „wstrzymujących się”. 

Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach ogłosił przerwę w obradach. Początek przerwy – godz. 13.50. 

Po wznowieniu obrad o godz. 14.35 Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach przystąpił do realizacji kolejnych punktów porządku posiedzenia.  

Ad.3.)

Protokół Nr XXVII / 12 z dnia 27. września 2012 roku – wobec braku uwag i zastrzeżeń ze strony radnych – w wyniku przeprowadzonego głosowania został przyjęty przy 22 głosach „za” i 1 głosie „wstrzymującym się”. 
Ad.6.)

Sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu od ostatniej sesji Rady Powiatu przedstawił Starosta Rafał Krupa. 

W okresie sprawozdawczym Zarząd odbył posiedzenia w dniach: 27. września,                               9. października i 24. października br. zajmując się m.in. następującymi sprawami:
· podjął uchwały w sprawach:
· zmian w budżecie powiatu na 2012 rok oraz zmian w planie finansowym;

· przeprowadzenia konsultacji z organizacjami pozarządowymi i innymi podmiotami                         w sprawie projektu „Programu współpracy powiatu zawierciańskiego z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie na 2013 rok”;

Spotkanie konsultacyjne odbędzie się w dniu 7 listopada 2012 roku   o godz. 10.00              w  budynku  Starostwa. Do tego dnia do projektu Programu można również zgłaszać uwagi i opinie na formularzu konsultacyjnym, który wraz z konsultowanym dokumentem zamieszczony został  na stronie internetowej Starostwa Powiatowego              w BIP oraz w zakładce NGO;

· zatwierdzenia operatu zimowego utrzymania dróg na terenie powiatu zawierciańskiego w sezonie 2012 / 2013;

· powołania komisji przetargowych w celu przeprowadzenia przetargów niegraniczonych na zbycie 2 działek położonych w Zawierciu przy ul. Rzemieślniczej;

· wyrażenia zgody na odstąpienie od formy przetargowej przy zawarciu umów najmu: 

lokalu użytkowego znajdującego się w budynku Zespołu Szkół im. Oskara Langego        w Zawierciu oraz pomieszczenia i hali sportowej mieszczących się w budynku Zespołu Szkół Ogólnokształcących w Zawierciu; 

· przyznania stypendiów za wybitne wyniki i osiągnięcia w nauce oraz wybitne osiągnięcia w dziedzinie kultury i sportu dla uczniów szkół ponadgimnazjalnych dla młodzieży prowadzonych przez powiat zawierciański, zamieszkałych na terenie powiatu zawierciańskiego;

W roku szkolnym 2012 / 2013 przyznane zostały 4 stypendia za wybitne wyniki                w nauce i 1 stypendium za wybitne osiągnięcia w nauce na okres 10 miesięcy                    w wysokości 280 zł miesięcznie dla każdego ze stypendystów oraz 2 stypendia za wybitne osiągnięcia w dziedzinie kultury i sportu, wypłacane jednorazowo w kwocie 360 zł.   
· zapoznał się i przyjął: 
· projekty specyfikacji istotnych warunków zamówienia dla następujących zadań: „Remont istniejącego budynku tlenowni Szpitala Powiatowego w Zawierciu” oraz    „Adaptacja pomieszczenia dla potrzeb serwerowni oraz systemu automatycznego powiadamiania o zdarzeniach alarmowych dla budynku SOR Szpitala Powiatowego                                                                          w Zawierciu” oraz wyznaczył pracownika Starostwa do pełnienia funkcji przewodniczącego komisji przetargowych dla wskazanych zadań oraz dla zadania pn. „Dostawa wyposażenia oraz sprzętu medycznego dla Szpitalnego Oddziału Ratunkowego Szpitala Powiatowego w Zawierciu – część II”;

· informacje o dokonanych zmianach w planie finansowym rachunków dochodów własnych na 2012 rok w następujących placówkach oświatowych: w Zespole Szkół  im. gen. J. Bema w Zawierciu, w Zespole Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego w Żarnowcu oraz w Zespole Szkół i Placówek Specjalnych                     im. M. Grzegorzewskiej w Zawierciu;

· raport z przeprowadzonej windykacji należności Skarbu Państwa według stanu na dzień 30 czerwca 2012 roku; 
· informację dotyczącą przeprowadzonych konsultacji z organizacjami pozarządowymi w przedmiocie 2 projektów uchwał Rady Powiatu w sprawie wprowadzenia zmian do Statutu Zakładu Lecznictwa Ambulatoryjnego w Zawierciu.
· wyraził zgodę na:
· zwolnienie Apteki Ogólnodostępnej znajdującej się w Zawierciu przy ul. Towarowej   z obowiązku pełnienia dyżurów nocnych w 2013 roku (zgodnie z prośbą właścicielki apteki);

· zwiększenie liczby słuchaczy pierwszego semestru w Szkole Policealnej w Zespole Szkół w Porębie (zgodnie z wnioskiem dyrektora szkoły);

· zwiększenie wymiaru zatrudnienia bibliotekarza szkolnego w Zespole Szkół                       w Szczekocinach (na wniosek dyrektora szkoły);

· wydał decyzję w sprawie ustanowienia trwałego zarządu na nieruchomość zabudowaną położoną w Żarnowcu, ul. Krakowska 25, na rzecz Zespołu Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego;
· omówił sprawy związane z realizacją tegorocznego budżetu powiatu, w tym zagrożenia  w wykonaniu planu dochodów budżetowych; 

· dokonał analizy działalności finansowej Zakładu Lecznictwa Ambulatoryjnego                         w Zawierciu i Szpitala Powiatowego  Zawierciu za okres  9  miesięcy bieżącego roku;

Szczególną uwagę poświęcano sprawom związanym z funkcjonowaniem szpitala. Wynik finansowy szpitala na sprzedaży za 9 miesięcy br. wykazuje zysk w wysokości 1.162.000 zł (w analogicznym okresie roku ubiegłego strata wynosiła 2.800.000 zł). Wynik finansowy z działalności operacyjnej za 9 miesięcy tego roku wynosi 856.000 zł                      (w analogicznym okresie roku ubiegłego strata wynosiła 2.645.000 zł).  Wynik finansowy na całej działalności placówki za miesiąc wrzesień br.wykazuje zysk w wysokości 10.000 zł, a wynik finansowy za 9 miesięcy br. wykazuje stratę w wysokości 2.339.000 zł                      (w analogicznym okresie 2011 roku strata kształtowała się na poziomie 5.515.000 zł). Na ogólny wynik finansowy znaczący wpływ mają koszty postępowania komorniczego                    i sądowego w wysokości 8. 030 zł  oraz koszty finansowe w wysokości 3.636.000 zł.   Koszty amortyzacji za 9 miesięcy br. wynoszą 1.069.000 zł, a koszty odpraw dla zwolnionych pracowników – 206.999 zł. Zobowiązania szpitala na dzień 30 września 2012 roku wynoszą 52.778.000 zł. W okresie od stycznia do końca września br. ograniczono zatrudnienie o 78 etatów. Według stanu na dzień 1. października 2012 roku zatrudnienie wynosi 500,8 etatu.  Zobowiązania wobec Zakładu Ubezpieczeń Społecznych dotyczące składki pracowniczej za miesiąc październik w wysokości 1.55.000 zł zostały uregulowane. Szpital wystąpił do ZUS o zawarcie układu ratalnego obejmujące pozostałe zobowiązania i rozłożenia zaległości w kwocie ok. 4.000.000 zł na 60 równych rat.  
· zajmował się bieżącymi sprawami związanymi z budową Szpitalnego Oddziału Ratunkowego.  

W dniu 3. października br. generalny wykonawca złożył pismo o gotowości do odbioru inwestycji w terminie 7 dni od dnia złożenia pisma przez Grupę 3J w upadłości likwidacyjnej. Inwestor zastępczy – Raciborskie Przedsiębiorstwo Inwestycyjne                       w Raciborzu – poinformował, że  w dniu 8 października br. otrzymał od kierownika budowy część dokumentów odbiorowych i zaproponował przystąpienie do czynności odbiorowych robót w dniu 15 października o godzi. 12.00. Zarządzeniem Starosty została powołana komisja odbiorowa. Obecnie trwają czynności związane z odbiorem. Kolejny termin posiedzenia komisji wyznaczono na dzień 29. października br. o godz. 12.00.
· rozpatrzył i podjął stosowne działania w związku z interpelacjami radnych i wnioskami Komisji Rady Powiatu; 

· przyjął i zaopiniował materiały i projekty uchwał, będące przedmiotem obrad obecnej sesji.

Kończąc, przekazał informacje o istotnych wydarzeniach, które odbyły się w ostatnim czasie na terenie powiatu:  
· w dniu 12. października br. w Starostwie Powiatowym odbyło się uroczyste spotkanie                z okazji Dnia Edukacji Narodowej. Z tej okazji nagrodzonych zostało 11 pracowników szkół i placówek oświatowych, dla których organem prowadzącym jest powiat zawierciański;

· w okresie sprawozdawczym została rozstrzygnięta VI edycja powiatowego konkursu               pn. „Ekologiczne Sołectwo 2012”. I miejsce zdobyli ex equo i otrzymali nagrody                  po 5.500 zł: osiedle Kromołów i sołectwo Chruszczobród. Za zajęcie II miejsca Wierbka otrzymała 4.000 zł. Uroczyste wręczenie nagród  odbyło się w dniu 17. października br.                      w Pałacyku Nad Wartą w Kromołowie;

· w dniu 17. października br.  w Ogrodzieńcu odbyła się impreza pn. „Puchar Starosty Zawierciańskiego – Orlik Ogrodzieniec 2012” zorganizowana pod patronatem  Powiatowej Rady Sportu;
· w dniu 17. października br. dokonano odbioru technicznego inwestycji pn. „Przebudowa mostu w ciągu drogi powiatowej nr 1713 S relacji Zawiercie – Włodowice – Kotowice                      w miejscowości Włodowice”;
· w dniu 18. października br. z inicjatywy Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska  odbyła się I Powiatowa Konferencja Pszczelarska, w której udział wzięło ponad pięćdziesięciu pszczelarzy z powiatu zawierciańskiego i okolic; 
· w dniu 19. października br. w Szczekocinach odbywały się uroczyste obchody Światowego Dnia Hospicjów i Opieki Paliatywnej zorganizowane przez Stowarzyszenie Opieki Paliatywnej Ziemi Zawierciańskiej;

· w dniu 24. października br. odbył się odbiór zadania inwestycyjnego pn. „Przebudowa drogi dojazdowej do gruntów rolnych relacji Grabowa – Błojec – Skałbania”;

· w dniu 23. października br. odbyło się posiedzenie Powiatowej Rady Pożytku Publicznego, podczas którego omawiany był poddany pod konsultacje projekt programu współpracy powiatu zawierciańskiego z organizacjami pozarządowymi na 2013 rok.

Sprawozdanie Starosty zostało przyjęte bez uwag ze strony radnych. 

Ad.7.)
Leszek Wojdas:
· zwrócił uwagę, że znaczna część obecnej sesji, to nic innego, tylko interpelacje
i  zapytania radnych W związku z powyższym w imieniu rozsądnych radnych zaapelował do  innych rozsądnych radnych o nie składanie interpelacji, skoro i tak w najbliższym czasie odbędą się dwie sesje Rady Powiatu.  
Przychylając się do propozycji Leszka Wojdasa, Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach zapytał, czy można przyjąć ją, jako propozycję całej Rady Powiatu. 

Lech Jaros zapytał, czy jako nierozsądny radny będzie mógł zadać pytanie w tym punkcie porządku obrad. W nawiązaniu do prośby Adama Rozlacha o krótkie wystąpienie, skoro obrady i tak mocno się przeciągnęły, oświadczył, że przeciągnięcie obrad nastąpiło                            z powodów niespodziewanych i nie zawinionych przez radnych, stąd też nie mogą ponosić za to odpowiedzialności.  
Lech Jaros:
·  po otrzymaniu pisemnej odpowiedzi na interpelacje dotyczące Szkoły Specjalnej odniósł wrażenie, że Starosta nie tylko nie sprawuje właściwego nadzoru nad szpitalem (o czym dowiedział się na poprzedniej sesji), ale także nad szkolnictwem. W informacji, opracowanej przez dyrektora szkoły, nie ma odpowiedzi na pytania, które osobiście przekazał Staroście. Ich brak traktuje jako potwierdzenie przypuszczenia, że nie było potrzeby zatrudniania kogokolwiek w tej placówce. Z raportu o stanie oświaty w roku szkolnym 2011 / 2012 wynika, że w latach 2006 – 2011 zmniejszyła się liczba uczniów. Nie przeszkodziło to jednak w zwiększaniu zatrudnienia. Jedna z nowoprzyjętych osób pracuje na świetlicy, która przez to nie pracuje jednak ani minuty dłużej (w dniu dzisiejszym jest czynna tylko do 15.00, więc aby móc uczestniczyć w sesji, musiał posiłkować się kimś innym, żeby mu odebrał dziecko). Podsumowując stwierdził, że przy większej liczbie pracowników szkoła pracuje inaczej, bo krócej;

· zapytał Członka Zarządu Powiatu Andrzeja Wilka, skąd przesunięte zostały środki finansowe na zatrudnienie nowych osób w Szkole Specjalnej, skoro utworzenie dodatkowych klas w Porębie i w Łazach wymagało tego typu działania. Być może   wystarczyło funduszy zabranych z wynagrodzeń sprzątaczek, w obronie których występował Henryk Karcz (nadmienił, że był codziennym świadkiem ciężkiej pracy personelu, szczególnie w okresie remontu). Brak odpowiedzi na postawione pytania, szczególnie w części dotyczącej zadań nowych pracowników, potraktował jako potwierdzenie faktu, że osoby te zostały niepotrzebnie zatrudnione. Tym bardziej, że                  z raportu o stanie oświaty wynika, że – jak poprzednio wspominał –  liczba uczniów tej szkoły w ostatnich latach uległa zmniejszeniu (informacji o zwiększeniu liczby uczniów brak w przekazanej mu odpowiedzi);
· chciał wiedzieć czy liczba lekarzy zatrudnionych Szpitalu Powiatowym w Zawierciu pozwala na prawidłowe realizowanie kontraktu z NFZ (ze względu na nieobecność dyrektor placówki na ostatnim posiedzeniu Komisji Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej nie mógł uzyskać odpowiedzi na to pytanie w trakcie posiedzenia).   Przyjmuje do wiadomości i cieszy się z osiąganych przez placówkę wyników finansowych, jednak jego zaniepokojenie budzi stan zagrożenia dla funkcjonowania poszczególnych oddziałów. W związku z powyższym prosił o przedstawienie w formie pisemnej danych na temat stanu zatrudnienia lekarzy ze wskazaniem liczby lekarzy na poszczególnych oddziałach wraz z wymiarem etatu i kwalifikacjami każdego z nich                 (w miarę możliwości z nazwiskami) oraz  informacją, jakie są wymagania NFZ w tym zakresie i czy jest to liczba wystarczająca do podpisywania kontraktów z NFZ;

· na wspomnianym wyżej posiedzeniu Komisji Starosta poinformował, że jeden                            z anestezjologów wycofał  wypowiedzenie umowy o pracę  Z posiadanych przez niego informacji, uzyskanych w trakcie bezpośredniej rozmowy z zainteresowanym wynika, że są to informacje nieprawdziwe, bowiem na ostatnim posiedzeniu Rady Społecznej szpitala lekarz ten złożył rezygnację z funkcji Przewodniczącego Terenowego Oddziału Związku Zawodowego Lekarzy właśnie  ze względu na swoje odejście z pracy w szpitalu;

· prosił o wyjaśnienie, dlaczego ordynator Oddziału Dziecięcego, (która też rezygnuje                   z pracy w szpitalu), mimo zgody zastępcy dyrektora ds. lecznictwa na udział w szkoleniu, nie uzyskała zgody na oddelegowanie i była zmuszona wziąć urlop wypoczynkowy, aby w nim uczestniczyć. Taki sposób postępowania nie służy podnoszeniu kwalifikacji i nie motywuje pracowników do rozwoju zawodowego;

· prosił o informacje na temat stanu zabezpieczenia dyżurów Oddziale Dziecięcym.              W chwili obecnej ordynator oddziału, dyżurująca poprzednio w systemie opt – out, została pominięta, natomiast dyżury są zabezpieczane przez zatrudnionych na oddziale lekarzy, którzy – jako jednoosobowe podmioty gospodarcze – zgłosili się do konkursu.  Oby nie doszło do sytuacji, która miała miejsce w jednym ze szpitali, gdzie anestezjolog dyżurował przez 5 dni, aż zasnął wiekuiście na dyżurze. Wtedy dopiero zaczęły się pytania, dlaczego i na jakiej podstawie tak długo pracował;   

· w miesiącu kwietniu br. miała miejsce sytuacja, w której jedna z lekarek pełniła jednocześnie dyżur w Oddziale Dziecięcym i dyżur pediatryczny w POZ. Sytuacje tego typu nie są dozwolone prze NFZ pod groźbą zerwania kontraktu. Jest w posiadaniu pisma, potwierdzającego ten pogląd, które może udostępnić. Jeszcze w trakcie pełnienia funkcji dyrektora szpitala przez Sergiusza Lendora, na forum Rady Społecznej podnosił, że łączenie dyżurów w  POZ z dyżurami na oddziale jest – jego zdaniem – niedozwolone. Kolejny dyrektor Arkadiusz Król, po wezwaniu  NFZ, wycofał zarządzenie w tej sprawie. Temat ten poruszył w osobistej i bezpośredniej rozmowie z p.o. dyrektor szpitala Małgorzatą Guzik (osobiście nigdzie nie zgłaszał tej sprawy). O rozmowie dowiedziała się jednak dyżurująca lekarka, chociaż nigdy nie poruszał tej sprawy publicznie, nazywając go kablarzem. Nie czuje się winny, bowiem jego intencją było jedynie uniknięcie ewentualnych problemów z tego tytułu i ukrócenie tego rodzaju praktyk.

Jan Zamora:
· oświadczył, że do dnia dzisiejszego nie otrzymał odpowiedzi na interpelację, złożoną na sierpniowej sesji Rady Powiatu, dotyczącą liczby kilometrów przejechanych przez Starostę samochodem służbowym. Wobec powyższego ponawia pytanie w tej sprawie, prosząc jednocześnie o podłączenie do pisemnej informacji w sprawie faktur zakupu paliwa;
· w pierwszą sobotę października br., po raz kolejny na skrzyżowaniu ulic: Przyjaźni                    i Glinianej, zdarzyły się dwa wypadki, w których uszkodzone zostały 4 samochody,                                  a przynajmniej 3 osoby zostały ranne. Mimo, że od 4 miesięcy porusza ten temat, sytuacja nie uległa zmianie. W związku z powyższym po raz kolejny poprosił Dyrektora Powiatowego Zarządu Dróg w Zawierciu o zajęcie się tym problemem;

· po analizie zakupu faktur towarów w firmie  Milko Hurtowe Centrum Nabiału, stwierdził, że Szpital Powiatowy w Zawierciu płaci drogo. Ponieważ szpital dokonuje zakupu głównie opakowań zbiorczych, ograniczył się do podania 3 przykładów, w których cena płacona przez szpital była wyższa niż cena zakupu przez klienta indywidualnego: margaryna śniadaniowa Bielmar – indywidualny klient kupuje za 3,09 zł, a szpital –  za 3,42 zł (10% drożej), masło roślinne kubek – indywidualny klient kupuje za 2,02 zł,                    a szpital – za 2,18 zł brutto (8% drożej), olej beskidzki uniwersalny (1/2 litra) – indywidualny klient kupuje za 4,04 zł, a szpital – za 4,69 zł brutto (15% drożej). Jeżeli          w przetargach wybierane są firmy oferujące takie ceny, to życzy szczęścia w dalszej działalności. Przy wydatkach rzędu 20 mln zł (zakupy leków, sprzętu jednorazowego                   i materiałów opatrunkowych) zakup w cenie o 10 % wyższej powoduje zwiększenie kosztów o 2 mln zł. Osobiście może to robić za 500.000 zł (co pozwoli szpitalowi na uzyskanie oszczędności rzędu 1.500.000 zł).  
Ad.8.)
Wobec braku uwag i zapytań ze strony radnych projekt uchwały Nr  XXVIII / 371 / 12 
w sprawie informacji o działaniach podejmowanych na rzecz promowania powiatu (załącznik nr 5 do protokołu), po uzyskaniu pozytywnej opinii Komisji Promocji, Rozwoju i Integracji Europejskiej, został poddany pod głosowanie i przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”.  
Ad.9.)
Wobec braku uwag i zastrzeżeń ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 372 / 12                   w sprawie informacji o sytuacji na rynku pracy w powiecie zawierciańskim z uwzględnieniem działań podejmowanych na rzecz łagodzenia skutków bezrobocia (załącznik nr 6 do protokołu), po uzyskaniu pozytywnej opinii Komisji Promocji, Rozwoju i Integracji Europejskiej, został poddany pod głosowanie i przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”.  
Ad.10.)
Omawiana w tym punkcie porządku posiedzenia informacja o realizacji zadań oświatowych                w powiecie zawierciańskim w roku szkolnym 2011 / 2012 stanowi załącznik nr 7 do protokołu.
Lech Jaros:

· uznał, że dane dotyczące miejsca szkół prowadzonych przez powiat w rankingach krajowych i wojewódzkich (I LO im. S. Żeromskiego w Zawierciu zajmuje 458 miejsce                w kraju, a II LO im. . Malczewskiej – 354 miejsce w kraju i 35 miejsce w województwie) są niepełne bez podania liczby klasyfikowanych placówek. W związku z powyższym prosił o uzupełnienie danych w tym zakresie;
· chciałby wiedzieć, czy liczby obrazujące osiągnięcia w olimpiadach i konkursach ( I LO – 0,0;  II LO – 0,3) świadczą o nieuczestniczeniu w nich czy też o braku sukcesów;

· zapytał, w jakich powodów ww. szkoły mają opinię akademicką na poziomie zerowym.
Odpowiedzi udzielił p.o. Naczelnik Wydziału Edukacji Jerzy Muc, stwierdzając, że:  
· ranking szkół Rzeczpospolitej i Perspektyw oparty jest o wszystkie licea na terenie kraju.   Jest to grupa 500 szkół. Od 2 lat oprócz liceów, odrębnie klasyfikowane są technika;
·  opinia rektorska na poziomie 0, 0 oznacza, że szkoła nie jest znana wśród szkół wyższych. Liczba 0, 0 oznacza brak laureatów olimpiad, a liczba 0, 3 wskazuje                              3 laureatów. Wszystkie te elementy decydują o miejscu szkoły w rankingu;
· II Liceum Ogólnokształcące im. H. Malczewskiej w Zawierciu znajduje się w rankingu od kilku lat. Szkoła rozpoczynała od 150 miejsca w kraju i 17 miejsca województwie. Jak już wspominał, obecnie obowiązuje odrębny ranking dla liceów i techników. Wcześniej szkoły te klasyfikowano w jednej grupie, co nie było sprawiedliwe, bo nie można porównywać różnych typów szkól (pytanie Jana Zamory);

· w odpowiedzi na pytanie Jana Zamory dotyczące oceny wyników rankingowych stwierdził, że nie można porównywać kryteriów i wyników uzyskiwanych przez szkoły. W chwili obecnej pozycja w rankingu zależy od 4 kryteriów, a poprzednio uwzględniano tylko liczbę laureatów olimpiad przedmiotowych. (Jan Zamora nie zgodził się z tym stwierdzeniem, bowiem kryteria zmieniły się dla wszystkich szkół, a zdaniem Lecha Jarosa niższe miejsce szkoły w rankingu liceów od miejsca w rankingu łączącym licea                      i technika świadczy o niezbyt dobrej obsłudze tej placówki).   
Uzupełniając wcześniejsze informacje Henryk Górny oświadczył, że technikum w Zespole Szkół im. S. Staszica w Zawierciu jest na 81 miejscu, a technikum w Zespole Szkół                 im. O. Langego w Zawierciu – na 98 miejscu wśród 100 techników w województwie śląskim. W kraju ranking ten obejmuje 250 szkół. Wszystkie dane można znaleźć w Internecie.  Na ostatnim, długim posiedzeniu Komisji Edukacji Publicznej wyraził tezę, że kiedyś wyniki szkół powiatowych były lepsze, a w ostatnim czasie pogorszyły się. W odpowiedzi uczestniczący w posiedzeniu dyrektorzy szkół stwierdzili, że niepotrzebnie drąży temat olimpiad. Chciał powiedzieć, że w przeszłości o pozycji szkoły w rankingu decydowały tylko wyniki olimpiad, co preferowało tzw. szkoły uniwersyteckie z większych miast. Od 2 lat na pozycję w rankingu w 65% wpływają wyniki matur, a tylko w 30% – olimpiady.  Swoim wystąpieniem naraził się dyrektorom. Najbardziej zdziwiło go, że dyrektorzy są zadowoleni             z osiągniętych wyników. Jego zdaniem w powiecie funkcjonują dobre i dobrze prowadzone szkoły, ale trzeba dołożyć wszelkich starań, aby były jeszcze lepsze.  
Jarosław Kleszczewski przypomniał, że z reguły bywał bardzo krytyczny wobec Naczelnika Wydziału Edukacji. W dniu dzisiejszym musi jednak go pochwalić, bo wywiązał się                         z ustawowego obowiązku przedstawienia raportu o stanie oświaty, którego zabrakło                               w ubiegłym roku i przedłożył obszerny i w miarę rzetelny materiał, nad którym radni już zaczęli dyskutować. Teraz, a nie w ostatniej chwili, jest pora na dyskutowanie o kierunkach kształcenia i rozwoju oświaty.  W imieniu klubu radnych PO, zapewnił, że postulaty                       i propozycje o kierunkach kształcenia młodzieży w powiecie zostaną przekazane Komisji Edukacji Publicznej do końca tego roku, aby wspólnie i rzetelnie zastanowić się nad właściwym wykorzystaniem potencjału szkół i  nauczycieli, a w przyszłości zapewnić pracę absolwentom tych placówek. 

Andrzej Wilk:

· w nawiązaniu do wypowiedzi Lecha Jarosa wyjaśnił, że mówiąc w swoich sesyjnych wystąpieniach o niezbyt dobrej znajomości oświaty, miał na myśli siebie, a nie kogoś               z radnych;

· podkreślił, że  Henryk Górny na posiedzeniu Komisji Edukacji Publicznej wysnuwał bardzo cenne wnioski i uwagi odnośnie jakości powiatowej oświaty, na którą jednak nie można narzekać. Zwrócił jednak uwagę, że ujęte w rankingach wyniki egzaminów maturalnych w liceach dotyczą wyników na poziomie podstawowym. Może należałoby przyjrzeć się również wynikom na poziomie rozszerzonym;
· w trakcie 4 – letniego cyklu edukacyjnego z nauki w technikach zrezygnowało 141 osób  z 692 rozpoczynających naukę w klasie pierwszej. W przeliczeniu są to 4 oddziały              o liczebności ponad 30 uczniów, na które przydzielana jest subwencja oświatowa, która potem powoduje koszty;

· zaznaczył, że dane uwzględnione w raporcie o stanie oświaty, opracowanym z należytą starannością przez Naczelnika Wydziału, można różnie interpretować. Przede wszystkim są to dane opracowane tylko i wyłącznie na podstawie uczniów, którzy przystąpili do egzaminu maturalnego i zaliczyli go z wynikiem pozytywnym. Nie odnoszą się natomiast do bardziej interesujących danych,  wskazujących, jaka liczba uczniów kończy szkołę, jaka zdała egzamin maturalny i jaka uzyskała kwalifikacje zawodowe.  
Dariusz Bednarz stwierdził, że podniesienie jakości kształcenia wymaga pracowni i pomocy dydaktycznej do szkół. Subwencja oświatowa powinna przewidywać określone środki finansowe na ten cel. Wyposażenie szkół w podstawowe pomoce spowoduje, że kadra nauczycielska łatwiej sprosta temu wyzwaniu. Ponadto podkreślił, że w bielskich szkołach ponadgimnazjalnych, zajmujących wysokie miejsca w rankingach, uczą nauczyciele akademiccy, a najlepsi uczniowie, wybierani do tych szkół, są przygotowywani tylko                                      i wyłącznie do matury i do olimpiad.  
Po zakończeniu dyskusji, wobec braku innych uwag i zapytań ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 373 / 12 w sprawie przyjęcia informacji o realizacji zadań oświatowych w powiecie zawierciańskim w roku szkolnym 2011 / 2012, po uzyskaniu pozytywnej opinii Komisji Edukacji Publicznej, został poddany pod głosowanie i przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”.  
Ad.11.)

Wobec braku uwag i zastrzeżeń ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 374 / 12                   w sprawie wyboru biegłego rewidenta do przeprowadzenia badania sprawozdania finansowego Zakładu Lecznictwa Ambulatoryjnego w Zawierciu za 2012 rok, po uzyskaniu pozytywnej opinii Komisji Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej oraz Komisji Budżetu 
i Infrastruktury Technicznej, został poddany pod głosowanie i przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”.  
Ad.12.)
Wobec braku uwag i zastrzeżeń ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 375 / 12                   w sprawie wprowadzenia zmian do Statutu Zakładu Lecznictwa Ambulatoryjnego                         w Zawierciu. (dot. wyodrębnienia w strukturze jednostki jednego przedsiębiorstwa o nazwie Zakład Lecznictwa Ambulatoryjnego – Przychodnie), po uzyskaniu pozytywnej opinii Komisji Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej, został poddany pod głosowanie i przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”.  
Ad.13.)
Wobec braku uwag i zastrzeżeń ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 376 / 12                   w sprawie wprowadzenia zmian do Statutu Zakładu Lecznictwa Ambulatoryjnego                         w Zawierciu. (dot. zmian w wykazie jednostek Zakładu, polegających na utworzeniu gabinetów diagnostyczno – zabiegowych), po uzyskaniu pozytywnej opinii Komisji Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej, został poddany pod głosowanie i przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”.  
Ad.14.)
Wobec braku uwag i zastrzeżeń ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 377 / 12                   w sprawie zmiany Uchwały Nr XXIII / 264 / 12 z dnia 26 kwietnia 2012 roku w sprawie określenia zadań i wysokości środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych na realizację zadań powiatu zawierciańskiego w 2012 roku z zakresu rehabilitacji zawodowej i społecznej osób niepełnosprawnych, po uzyskaniu pozytywnej opinii Komisji Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej, został poddany pod głosowanie                   i przyjęty jednogłośnie, czyli przy 25 głosach „za”.  
Ad.15.)
Autopoprawka do omawianego w tym punkcie porządku obrad projektu uchwały stanowi załącznik nr 8 do protokołu.

Wobec braku uwag i zastrzeżeń ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 378 / 12                    w sprawie zmian w budżecie powiatu na 2012 rok, po uzyskaniu pozytywnej opinii Komisji Budżetu  i Infrastruktury Technicznej, został poddany pod głosowanie i przyjęty jednogłośnie, czyli przy 24 głosach „za”.  

Ad.16.)
Autopoprawka Zarządu Powiatu do omawianego w tym punkcie porządku obrad projektu uchwały stanowi załącznik nr 9 do protokołu.

Wobec braku uwag i zapytań ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 379 / 12                       w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej na lata 2012 - 2017, po uzyskaniu pozytywnej opinii Komisji Budżetu i Infrastruktury Technicznej, został poddany pod głosowanie i przyjęty jednogłośnie, czyli przy 24 głosach „za”.  

Ad.17.)
Wobec braku uwag i zastrzeżeń ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 380 / 12                    w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego na finansowanie planowanego deficytu budżetu powiatu oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań, po uzyskaniu pozytywnej opinii Komisji Budżetu  i Infrastruktury Technicznej, został poddany pod głosowanie i przyjęty przy 24 głosach „za” i 1 głosie „wstrzymującym się”.  
Ad.18.)
Wobec braku uwag i zapytań ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 381 / 12                       w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego na wkład UE na realizację zadania inwestycyjnego pn. „Poprawa bezpieczeństwa ludności poprzez utworzenie Szpitalnego Oddziału Ratunkowego w Szpitalu Powiatowym w Zawierciu”, po uzyskaniu pozytywnej opinii Komisji ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej oraz Komisji Budżetu i Infrastruktury Technicznej, został poddany pod głosowanie i przyjęty przy 22 głosach „za” i  2 głosach „wstrzymującym się”.  

Ad.19.)

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Zdzisław Maligłówka oświadczył, że zgodnie                          z sugestiami zespołu kontrolnego, przeprowadzającego kontrolę postępowań przetargowych przeprowadzonych w Szpitalu Powiatowym w Zawierciu w obecnej kadencji, Komisja postanowiła wnioskować o rozszerzenie zakresu kontroli o  postępowanie konkursowe dotyczące dostawy towarów i usług.

Wobec brak uwag i zapytań ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 382 / 12 
w sprawie zmiany Uchwały Nr XVII / 164 / 11 z dnia 24 listopada 2011 roku w sprawie zatwierdzenia planu kontroli Komisji Rewizyjnej na 2012 rok, wprowadzony pod obrady Rady Powiatu na wniosek Komisji Rewizyjnej, w wyniku przeprowadzonego głosowania został przyjęty jednogłośnie, czyli przy 24 głosach „za”.  
Ad.20.)

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Zdzisław Maligłówka poinformował, że Komisja Rewizyjna po rozpatrzeniu wszystkich aspektów sprawy uznała, że skarga Damiana Bielawskiego na Dyrektora Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Zawierciu jest bezzasadna. Stanowisko Komisji w sprawie skargi, zaprezentowane przez Przewodniczącego Komisji, stanowi załącznik do ujętego w tym punkcie porządku obrad projektu uchwały. 
Wobec braku uwag i zapytań ze strony radnych projekt uchwały Nr XXVIII / 383 / 12                     w sprawie rozpatrzenia skargi na Dyrektora Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie                    w Zawierciu  został poddany pod głosowanie i przyjęty przy 23 głosach „za” i 1 głosie „wstrzymującym się”.   
Ad.21.)
Wypełniając obowiązek, wynikający z art. 25c ust. 12 ustawy o samorządzie powiatowym Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach przedstawił informacje dotyczące oświadczeń o stanie majątkowym, złożonych na jego ręce przez radnych powiatu zawierciańskiego według stanu na dzień 31.12.2011 roku (załącznik nr 10 do protokołu). 

Odczytał również informację Wojewody Śląskiego o oświadczeniach majątkowych, złożonych przez Przewodniczącego Rady Powiatu i Starostę Zawierciańskiego według stanu na dzień 31.12.2011 roku (załącznik nr 11 do protokołu) oraz informację Starosty Zawierciańskiego o oświadczeniach majątkowych Członków Zarządu Powiatu, dyrektorów jednostek organizacyjnych, naczelników wydziałów Starostwa oraz osób wydających decyzje administracyjne w imieniu Starosty (załącznik nr 12 do protokołu). 
Ad.22.) 
Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych, złożone w pkt 7 porządku obrad, udzielił Starosta Rafał Krupa i wyznaczone przez niego osoby.  

Interpelacje Lecha Jarosa:

Starosta Rafał Krupa nie ukrywał, że kartka, na której przekazane zostały szczegółowe pytania dotyczące Szkoły Specjalnej gdzieś się zapodziała. Złożone radnemu informacje zostaną uzupełnione, jeżeli tylko mógłby doprecyzować interesujące go zagadnienia. 

Lech Jaros przypomniał, że przekazane Staroście pytania były napisane odręcznie na kartce, przy kserowaniu której skorzystał z pomocy Kierownik Biura Rady Powiatu.  Szczególnie interesowałogo, do jakich zadań zostali zatrudnieni nowi pracownicy w Szkole Specjalnej                 i w jaki sposób odbywał się nabór kandydatów. W takim przypadku należałoby ogłosić konkurs dla osób z odpowiednimi kwalifikacjami, a nie szukać ich u konkretnych osób, tylko po to, aby mogły pracować w tej szkole. Z raportu o stanie oświaty wynika, że w roku 2011                  w porównaniu do roku 2010 w szkole przybyło 6 etatów nauczycielskich (nadal są przyjmowane kolejne osoby), natomiast liczba uczniów w latach 2006 – 2011 zmniejszyła się o 18 osób. Jego zdaniem nowoprzyjęte osoby te zostały niepotrzebnie zatrudnione. 
p.o. Dyrektor Szpitala Powiatowego w Zawierciu Małgorzata Guzik:
· oznajmiła, że przekazała Staroście informację o stanie kadrowym Oddziału Anestezjologii i Intensywnej Terapii. Doktor Szymon Nowak rzeczywiście złożył wypowiedzenie umowy o pracę. Okres wypowiedzenia tej umowy upływa z dniem 31. grudnia br. natomiast okres wypowiedzenia ze stanowiska kierownika kończy się w dniu                         31. października br. Po uzyskaniu informacji o braku zgody na wcześniejsze rozwiązanie umowy o pracę, zainteresowany zapowiedział porzucenie pracy, co skutkowałoby rozwiązaniem umowy w trybie art. 52 kodeksu pracy. Szymon Nowak oświadczył, że jest zainteresowany kontraktem w szpitalu i poprosił o rozpisanie konkursu. Oprócz niego kontraktem zainteresowanych jest jeszcze 2 lekarzy;

· od miesiąca stycznia 2013 roku pracę w szpitalu podejmie anestezjolog ze Szpitala Wojewódzkiego im. św. Barbary w Sosnowcu (jest już podpisana wstępna umowa). Ponadto pracą w szpitalu od 1 stycznia 2013 roku zainteresowana jest jeszcze jedna kandydatka. Jedna z tych osób jest rezydentem, stąd szpital nie będzie ponosił żadnych kosztów z tytułu jej  zatrudnienia;  
· problemy z obsadą lekarską na jednym z oddziałów trwają już od zeszłego roku. Natomiast na pozostałych spełnione są wszystkie wymogi NFZ w tym zakresie;

· wyjaśniła, że doktor Ewa Nowak zwróciła się na piśmie z prośbą o wyrażenie zgody na udział w szkoleniu dotyczącym resuscytacji krążeniowo – oddechowej i taką zgodę od niej otrzymała. W piśmie informowała także o zakwalifikowaniu się na kolejne szkolenie, nie prosząc jednak o delegację. Wszystkim zainteresowanym udostępni do wglądu                 ww. pismo.  W odpowiedzi na stwierdzenie Lecha Jarosa (w którym podnosił zgodę na wyjazd wyrażoną przez zastępcę dyrektora ds. lecznictwa) oświadczyła, że  Barbara Kucharczyk wyraża wszystkim lekarzom zgodę na wyjazdy, nie sprawdzając, czy któryś z nich ma np. dyżur w poradni. Stąd często się zdarza, że decyzje te są weryfikowane. Kilkakrotnie powtarzała, że zgoda na szkolenie dotyczyła tylko pierwszego wyjazdu, bowiem o zgodę na drugi wyjazd osoba zainteresowana nie wystąpiła; 
·  prawdą jest, że Oddział Terenowy Związku Zawodowego Lekarzy w Zawierciu  wystąpił do Państwowej Inspekcji Pracy w Katowicach o rozszerzenie zakresu prowadzonej w                   szpitalu kontroli w zakresie przeprowadzania konkursów na dyżury lekarskie. W tym zakresie nie było żadnych negatywnych wniosków. Konkursy były przeprowadzone prawidłowo. Wyniki kontroli wraz z nakazem w ubiegłym tygodniu zostały przekazane do  Wydziału Zdrowia. Są także dostępne do wglądu w Wydziale Organizacyjno – Prawnym szpitala;
· ustosunkowując się do wypowiedzi Lecha Jarosa (który przypomniał, że członkowie Komisji Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej wnioskowali o udział Barbary Kucharczyk w posiedzeniach Komisji, co pozwoliłoby na rozpatrzenie problemu istniejącego w ramach dyrekcji szpitala), stwierdziła, że – jej zdaniem –  forum Komisji nie jest właściwe do roztrząsania wewnętrznych sporów pracowniczych. Jako dyrektor szpitala ma pełne prawo decydować, kto powinien uczestniczyć w szkoleniach. Obecnie na 10 lekarzy, zatrudnionych na Oddziale Wewnętrznym, pracuje tylko połowa. Reszta personelu jest na zwolnieniach lekarskich albo na szkoleniach. W takiej sytuacji  nie można wymagać od niej, aby decyzje w sprawie wyjazdów konsultowała ze swoim zastępcą. To dyrektor szpitala decyduje, czy i który z pracowników może wyjechać na delegację;  
· wyraziła zaskoczenie pytaniem Lecha Jarosa , który chciał wiedzieć, za co otrzymuje wynagrodzenie dyrektor ds. lecznictwa, na które nie umiała odpowiedzieć. Na kolejne pytanie Lecha Jarosa, zapytał, czy w związku z powyższym potrzebny jest zastępca ds. lecznictwa, oświadczyła, że tak, tylko nie ten;
· oświadczyła, w tym momencie Oddział Dziecięcy spełnia wymogi NFZ do kontraktowania usług medycznych (pytanie Lecha Jarosa). Od 1. stycznia 2013 roku kierownikiem Oddziału będzie doktor Bogdał, z którą podpisano już umowę przedwstępną. Obecna kierownik oddziału Ewa Nowak wystąpiła z wnioskiem                             o rozwiązanie umowy o pracę na zasadzie porozumienia stron z dniem 31. października br. (Lech Jaros uzupełnił, że po uzyskaniu informacji o braku możliwości dyżurowania        w systemie opt – out). Wcześniej przekazała jej informacje o  rozpisaniu konkursu na dyżury lekarskie i prosiła o założenie działalności gospodarczej, czego zainteresowana nie zrobiła. Po ogłoszeniu wyników konkursu prosiła lekarzy, którzy mają zakontraktowane dyżury, o ewentualne zrezygnowanie z dwóch dyżurów na rzecz kierownik oddziału, jednak asystenci nie wyrazili na to zgody. Ze swojej strony nie mogła zrobić nic więcej, bowiem nie może ich do tego zmusić;

· forma zatrudnienia lekarzy nie ma żadnego znaczenia przy podpisywaniu kontraktów                     z NFZ (pytanie Lecha Jarosa). W miejsce rezygnującego z pracy lekarza z II stopniem specjalizacji z laryngologii, od 1. listopada br. zatrudniony zostanie nowy asystent                      z podobnymi kwalifikacjami (pytanie Lecha Jarosa); 
· w chwili obecnej szpital spełnia warunki NFZ dla kontraktowania świadczeń medycznych na poszczególnych oddziałach, trzeba jednak pamiętać, że warunki te stale się zmieniają,  a na stronach internetowych NFZ pojawiają się coraz to nowe zarządzenia w tej kwestii (pytanie Lecha Jarosa, który chciał wiedzieć ile osób i z jakimi kwalifikacjami musi być zatrudnionych na danym oddziale, aby zabezpieczyć procedury kontraktowe z NFZ);
· na oddziale wewnętrznym zatrudnionych jest 10 internistów, z czego w chwili obecnej  - jak wcześniej wspominała – pracuje tylko połowa. Pozostali uczestniczą w szkoleniach (pytanie Lecha Jarosa, który zaznaczył, że na ostatnim posiedzeniu Komisji Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej informował Starostę o problemach ze znalezieniem lekarzy, chętnych do pracy na Oddziale Wewnętrznym Szpitala Powiatowego w Myszkowie).  
 Interpelacje Jana Zamory:
Starosta Rafał Krupa:

· zobowiązał się do przekazania interpelującemu pisemnego zestawienia dotyczącego liczby kilometrów przejechanych samochodem służbowym i ilości zużytego paliwa                  w poszczególnych latach;
· oznajmił, że dopóki szpital nie będzie godziwym partnerem dla dostawców, firmy przystępujące do przetargów i konkursów będą dyktować swoje warunki, co jest dużym problemem. Prawo zamówień publicznych jasno precyzuje, kto wygrywa te procedury. Zachęcił interpelującego do przystąpienia do przetargów na artykuły spożywcze dla szpitala, wyrażając przy tym nadzieję, że zaproponowane ceny byłyby konkurencyjne wobec innych, a dodatkowo byłaby to dobra reklama dla jego firmy.  
W uzupełnieniu powyższej wypowiedzi p.o. Dyrektor Szpitala Powiatowego w Zawierciu Małgorzata Guzik stwierdziła, że:
· porównania cen, przedstawione przez Jana Zamorę,dotyczyły tylko 4 towarów. Na tej podstawie nie można jednoznacznie stwierdzić, że inne produkty (mleko, śmietana, ser, twaróg, serek topiony) kupowane są po wyższych cenach. (Jan Zamora powiedział, iż porównywał tylko te produkty, których ceny są mu znane). Zakupy niektórych artykułów realizowane są w pakietach, co pozwala na wynegocjowanie znacznie niższej ceny niż placówki handlowe, np. cena mleka kształtuje się na poziomie 1,40 zł. (Zdaniem Jana Zamory w każdym przypadku należy szukać dostawców oferujących najtańsze produkty). Oferta przetargowa danych podmiotów zawsze przedstawiana jest w formie pakietów, zawierających grupy produktów. 
Dyrektor Powiatowego Zarządu Dróg w Zawierciu Marian Gajda:

· zwrócił uwagę, że problem dotyczący bezpieczeństwa na ulicach: Przyjaźni i Glinianej poruszany jest na forum Rady Powiatu już po raz kolejny. Pracownicy PZD wielokrotnie przeprowadzali wizje lokalne w terenie, gdzie bardzo często dochodzi do kolizji                        i wypadków drogowych. Zaraz po zdarzeniu, o którym wspominał Jan Zamora w swojej interpelacji, rozmawiał z osobami poszkodowanymi. Kierowca jednoznacznie stwierdził, że bezpośrednią przyczyną wypadku było zagapienie z jego strony. Po 2 – 3 godzinach,            w tym samym miejscu doszło do kolejnego zdarzenia (kierowca nie zatrzymał się na znaku stop);
· po ostatnim weekendzie prowadzone są prace związane z uzupełnianiem znaków drogowych, zniszczonych, połamanych i wyrwanych przez wandali. Dla poprawienia bezpieczeństwa w okolicy wskazanego wyżej skrzyżowania wprowadzony został podwójny znak stop i oznakowany dojazd do drogi z pierwszeństwem przejazdu. Wprowadzono także znak, informujący do znajdowaniu się na drodze pierwszeństwem przejazdu, który powoduje, że kierowca czuje się bezpiecznie, znajdując się na tej drodze. Nie poprawia to jednak sytuacji kierowców, znajdujących się na drodze podporządkowanej;

· zauważył, że po oddaniu do użytku wyremontowanego mostu w Rudnikach, zmniejszyło się nasilenie ruchu w Zawierciu – Blanowicach. Po ostatnim weekendzie dokonano zgłoszenia zniszczenia znaków drogowych i wykonana została wycena szkód. Podejrzewa jednak, że sprawa zostanie umorzona ze względu na niską szkodliwość czynu (straty oszacowano na poziomie 500 – 600 zł);

· nadmienił, że Jan Zamora pewnie zauważył, że wykonana została przecinka drzew              w lesie prywatnym, chociaż sporządzona przez policję notatka jednoznacznie stwierdza, że widoczność w tej okolicy jest dobra.   Nazwiska właścicieli działki przy drodze, wskazane w przekazanym przez interpelującego piśmie, nie były właściwe. Powodem błędnych informacji był inny układ działek w tej okolicy, wobec czego osoby te nie do końca wiedziały, które działki są ich własnością. Sprawy te może wyprowadzić jedynie geodeta;
· kończąc, wyraził opinię, że w przypadku braku odpowiedzialnego za zaistniałą sytuację, zawsze winny jest Powiatowy Zarząd Dróg. 

Jan Zamora stwierdził, że intencją jego wystąpienia było jedynie znalezienia dogodnego rozwiązania dla uniknięcia wypadków drogowych w tej okolicy. Chciał wiedzieć, czy istnieje przepis, zabraniający montażu na tej drodze progów zwalniających.   
Dyrektor Powiatowego Zarządu Dróg w Zawierciu Marian Gajda wyjaśnił, że na drogach wykorzystywanych przez autobusy komunikacji miejskiej, nie można zakładać progów zwalniających. Nie ma również możliwości postawienia znaku rogatki równorzędnej (propozycja Jana Zamory, który zaznaczył, że w większości przypadków wypadki powodują kierowcy , którzy znajdują się na drodze z pierwszeństwem przejazdu).  Nie chciałby na sesji roztrząsać szczegółów natury technicznej, które można omówić i wyjaśnić w bezpośredniej rozmowie. 
Jerzy Gębala zaproponował wybudowanie w tej okolicy kolejnego ronda. 
Lech Jaros dodał, że skoro Przewodniczący Komisji Budżetu i Infrastruktury Technicznej proponuje budowę ronda, to na pewno wskaże, z jakiego źródła mają pochodzić środki finansowe na ten cel. Jednocześnie poinformował, że znajomy instruktor nauki jazdy, którego poprosił o rozejrzenie się w tej okolicy, jednoznacznie stwierdził, że oznakowanie jest prawidłowe, a winę za wypadki drogowe ponoszą tylko i wyłącznie kierowcy.  
Ad.23.)
Przewodnicząca MOZ NSZZ „Solidarność” Pracowników Ochrony Zdrowia Małgorzata Grabowska:  
· zwróciła uwagę, że Szpital Powiatowy w Zawierciu powoli wychodzi z kłopotów finansowych. Wydaje jej się, że fakt ten – warty podkreślenia – nie został w dniu dzisiejszym zauważony. Sukces ten jest okupiony naprawdę dużym wysiłkiem  personelu i ciężką pracą obecnej dyrekcji;

· poprzedni dyrektorzy placówki też mają swoje zasługi w tym zakresie, ale dopiero teraz widać wymierne efekty. Społeczność związkowa chciałaby móc powiedzieć, że    wspólnie z podmiotem tworzącym przyczyniła się do uratowania szpitala, który   powinien służyć wszystkim mieszkańcom powiatu;

· nawiązując do wspomnianych wcześniej problemów kadrowych, zwróciła uwagę na problemy w zatrudnianiu lekarzy specjalistów, których wciąż jest zbyt mało w stosunku do coraz większych wymagań NFZ. Według świadczeniodawcy podnoszenie wymagań ma służyć dbałości o pacjenta i zapewnieniu mu jak najlepszej opieki. Związki zawodowe popierają ten tok myślenia, jednak życzyłyby sobie, aby było to uwzględnione                             w wysokości kontraktów.  Z lekarzem specjalistą, który powinien dobrze zarabiać, pracuje wiele osób: pielęgniarki, położne, diagności, itp. Wszyscy chcieliby otrzymywać godziwie zarabiać. Niedługo dojdzie do sytuacji, że w Szpitalu Powiatowym w Zawierciu, oprócz  lekarzy, pensje personelu osiągną poziom najniższego wynagrodzenia krajowego, które             w przyszłym roku wynosić będzie 1600 zł brutto;

· związkowcy wielokrotnie apelowali do radnych, aby korzystając ze swoich możliwości zrobili wszystko, żeby właściwie zadbano o zdrowie społeczeństwa. Ostatnio rozpętała się dyskusja na temat zapłodnienia In vitro, na które – jak wiadomo – nie ma środków. Dobrze, że wszystkie zmiany idą we właściwym kierunku, jednak trzeba pamiętać, że zdrowie jest tylko jedno, a jak sami sobie nie pomożemy, to nikt nam nie pomoże

Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach podziękował za wystąpienie, które                         w pięknych słowach dało nadzieję na poprawę sytuacji. Jednocześnie, w uzgodnieniu                        z Wiceprzewodniczącymi Rady Powiatu  oświadczył, że toczone na sesji spory winny służyć jednemu celowi, jakim jest rozwój powiatu. Ale nie wolno przy tym zapominać o wzajemnym szacunku dla siebie i dla swoich rodzin. 
Ad.24.)

Przewodniczący Rady Powiatu Adam Rozlach – dziękując wszystkim za aktywny udział              w posiedzeniu – zamknął obrady XXVIII sesji Rady Powiatu Zawierciańskiego. 

Zakończenie obrad nastąpiło o godz. 15.50.
Protokół sporządziła: 
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